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Przedpłata wynosi wi Lw o*!
■ tu n o ie  18 zł. — półrc a n i-1 9. z*. — kw anauue  4 zi 

50 e t  miesięcznie 1 zl. 50 ct., za p rze ty ii?  *!• 
dom n dopłaca «ię 20 ct. miesięcznie.

i przesyłką pocztową w państw ie aastijackiem . r :  m i i  
24 zł. — półrocznie 12 zl. — kw artalnie 6 zi — 
miesięczi ir 2 zł.

1 p u e sy lłą  pocztową za gnu icę do caiych Niemiec rocznii 
50 morel — kw artalnie 12 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 90 
ftjuików — kw artalnie 20 franków.

H i n r o  R e d a k c j i  .O zien rika  Polskiego*, plac Marjacl 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ą k e p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

kumor „Dziennika Polskiego" keazuji 6 et

Nr. 78 We Lwowie Niedziela dnia 19 Marca 1899 r.

Ogłoszenia przyjmuj we Lwowie
t i i e r e  A t i m i n i s t i a c j i  . D z i e n n i k a  P o l - k l e g o *  plai 

Marjacki 1. 6 i 7 i R i a r o  d z i e n n i k ó w  l,o iwika 
P l o h n a  nlica Karola Lndwika 1. 9.

W i W iednin: pp. Haasenatein & Vogler, (Otto Maask 
H. Dokes, H. Schalek, A. Oppeiir i  Nach., hndolf 
Mosse i J. D anneberg; w Paryża: C. Adam 88, 
rne de Varenne.

Ugloszenia przyim ąje się za opłatą 10  centów  od jednege 
w iersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o sinoacn, zaręczynach i inne pryw atnr 
kom unikaty po kronice za jeden vie'sz 5 0  ct.

Pryw atne korespondencje 1 0  i nekrologja 9 0  centów id  
wiersza.

Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazn. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazn.i sklepy po 1 ct. od wyrazn. i i

Rekiany ^ ru b ry c e .  Nadesłane 30 ct. od wieesz*. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 .  rano

D o ń ó

l a m e n t ó w !
Lwów 18 marca.

Szereg smutnych wypadków od styczn.a 
1899 sprawił, że pesymizm, rozgoryczenie, żal 
prawie i zniechęcenie, rozlały się szeroką strugą 
po Kraju całym. Ze zwykłą popędliwością tem
peram entu — rzec można — znamiennie p o l 
s k i e g o ,  popadliśmy nagle w usposobienie, 
różne kraócowo od różowego hum oru, który 
zwykł zabarwiać dla ludzkiego oka na^z żywot 
pow szedni.. Nie mówimy sonie wesoło i nieo
patrznie: .jakoś to będzie'*, ale zdradzamy ob
jawy peyihopatyezne, które jednostkę prowadzą 
nieraz do... melaucholji. Krótko mówiąc: zna
leźliśmy się na poehylej płaszczyźnie, po której 
staczamy się w drugą ostateczność, równia szko
dliwą dla społeczeństwa, jak pierwsza. Tą drugą 
bardzo niezdrową, — w przeciwstawieniu do 
niezdrowej pierwszej, tj. pow.erzchownego, lek
komyślnego traktowania spraw’ niejednokrotnie 
najważniejszych — jest jakieś ogólne przygnę
bienie, lamentowanie kobi ice, wymyślanie sobie 
wzajemne, potępian.e w czambuł wszystkich i 
wszystsiego, tracenie głowy i równowag" umy
słu. Żali doprawdy spadło na nas w tych paru 
miesiącach klęsk tyle i tak strasznych, że az 
wypada nam przyoblec Włosienice i popiołem 
skruchy posypać głowy, że na długie lata — a 
może na życie jednego pokolenia — staliśmy 
się bankrutam i moralnymi, ekonomicznymi, a 
że nawet politycznymi?

Bezwarunkowo, w naszym kraju, — który 
niemal wszystko jeszcze ma do zrobienia na 
polu przemysłu, handlu i powszechnej oświaty, 
jeżeli zechciałby się porównać, bodaj jako tako, 
z sąsiadami nr, Zachodzie; w n&azem społeczeństwie 
u b o g i e m  ekonomicznie, a wiodącem n i e n a 
t u r a l n y  żywot polityczny i bądź jak bądź li
czebnie s l a b e m ,  w porównaniu z dziesiątkami 
miljonów N.emcow, Francuzów, Anglików, Ro
sjan -  słowem w tej nieszczęsnej naszej Gali
cji taka katastrofa kasy oszczędności, nagły upa
dek kilku wielkich przedsiębiorców naftowych, 
a potem... choćcy to samobójstwo ziemian.na, 
który zamiast na zielonych łanach i łąkach swej 
ziemi, .szukał azczęścia" na zielonem suknie 
szulemi klubowych, to w szjsu o , wraz z «kom- 
panjamentem formalnego, a fatalnego .zbiegu 
okoliczności* w innych kierunkach, musiało osta
tecznie pudnialać na wrażliwy ogol rasz depry
mująco...

Wprawdzie w Europie takie i tym podobne, 
a częściej stokroć gorsze wypadki zdarzają się  
niemal co dnia. Wprawdz.e członkowie wyso
kich rodzin arystokratycznych, jak np. niedawno 
temu ks. Auersperg we Wiedniu, dopuszczają 
się tam raz. drugi i dziesiąty brzydkiej kolizji 
z kodeksem karnym, a dla e k s p i a c j i ,  n i e  
p o z b a w i a j ą  s i ę w c a l e  c e n n e g o  ż y c i a ,  
lecz jadą spokojnie na drugą półkulę, aby tam 
z hojnych zasiłków od rodziny dalej wieść ży
wot używania i nadużywania rozkoszy docze
snych...

W prawdzie taki .wielki Francuz*, jak śp. 
Ferd. L ;steps — przez swoje niedołęstwo star
cze — setki miljonów, oszczędności Warstw naj
biedniejszych, rzucił na pastwę garstki żydow

skich bankierów i takich Reinachów, Herzów [ 
itp. faktorów żydowskich i uwielbiany całe 
swe długie życie przez rodaków, a podziwiany 
przez świat cały, dokonał życia pod ciężką rę
ką sprawiedliwości. Wprawdzie w tej samej 
Francji — qui marcke a la tete du monde, jak 
sami o sobie mówią Francuzi — zięć prezy
denta republiki był prostym fałszerzem i oszu
stem pod płaszczykiem potężnej opieki teścia — 
wszystkie jednak wypadki tego rodzaju, co naj
mniej już chyba równie .doniosłe* dla owych 
społeczeństw, jak nasze ostatnie, nie pogrążyły 
tych społeczeństw w rozpaczliwem biadaniu, 
nie rzuciły na nie kiru wstydu i bolu, nie wy
wołały od góty do dołu takiego wdtrząśniania, 
żeby aż ono zahamowało formalnie zwykły bieg 
życia. Powiedziano sobie wszędzie ta k : głupstwo, 
skandal, nieszczęście nawet staiu się, ale tizeba 
to rychło przeboleć, d l a  p r z y s z ł o ś c i  w y 
n i e ś ć  z n i e g o  z i a r n k o  d o ś w i a d c z e n i a  
i... na tern basta!

Stajemy u kresu uwag naszych. To zi a r  fi
l o  d o ś w i a d c z e n i a  wyłuszczyć nam  należy 
ze smutnych wypadków i skryć pilnie w tajni
kach duszy, ale — ponadto, z męską energją 
otrząść się trzeba z przytłoczenia i apatji, i z 
otuchą, z w iarą w siły własne, ze wzroaiom, 
skierowanym w w y ż s z e  c e l e  d u c h a  n a r o 
d o w e g o ,  zaprządz si^ na nowo do taczki 
twardego naszego życia...

W rozdmuchiwaniu sztucznem zalu i nie
nawiści, w namiętnem ściganiu jawnych lub 
ukrytych wrogów, istotnych, albo wrzekomych 
złoczyńców, w zakwaszaniu i rozgoryczaniu 
publicznego ducha, mogą szuaać dla siebie 
— jak w mętnej wodzie — żeru tylko czynni
ki r o z k ł a d c z e ,  a n a r c h i s t y c z n e ,  które 
radeby ,w  łyżce wody* utopić cały teraźniej
szy ustrój społeczny. Lecz obywatele trzeźwi, 
spokojni, kraj swój i swe społeczeństwo szcze
rze miłujący, nie mogą, nie powinni iść na rę
kę radującym się dzisiaj z tych smutnych wy
padków d u c h o m  p r z e w r o t u . . .

Krajowa sprzedaż soli.
Jedną z najważniejszych spraw, którą wy

dział krajowy od niedawna ujął w swoje ręce, 
jest Krajowa sprzedaż soli. Przed sześciu laty 
sejm. chcąc sapobiedz wyzyskowi ludneści wlej- 
ssiej przez niesumiennych handlarzy soli, którzy 
do woli ustanawiali cenę soli topkowej i nieraz 
■zupełnie bez powodów podnosili tę, cenę jej w 
jwójnasoD, postanowił objąć sprzedaż soli w za
rząd kraju. Z polecenia sejmu utworzył więc 
•wydział krajowy oddział solny, który zajął się 
sprzedażą soli. Z początku wskutek rozmaitych 
{nieprawidłowości popełnionych przez jednego 
z funkcjonariuszy zarządu solnego, sprawa 
sprzedaży soli w zarządzie kraju zdawała się 
chwiać, dziś atoli śmiało można powiedzieć, iż 
w owych 60 powiatach, dla których przezna
czoną jest sól w topkach, krajowy zarząd sprze
daży soli w granicach przyznanego mu kontyn
gentu, opanował już zwycięsko cały handel tym 
artykułem i utrzymuje go skutecznie w karbach 
•ustanowionych przez siebie, możliwie najniż
szych cen maksymalnych.

Komisja solna zbadawszy sprawozdanie wy- 
■ działu krajowego za r. 1898 o sprzedaży soli 
' zaznaczyła, iż sprawozdanie to jest bardzo za-

dowalającem. Wyd7'ał krajowy nietylko wyczer
pał wyznaczony mu przez rząd kontyngent ro
czny, który wynosi 4 600 wagonów, czyli 46 
miljonów topek, ale nadto zakupił jeszcze dla 
swoich zastępców za gotówkę przeszło 400 wa
gonów Podnosi też kon isja słusznie, że col, 
jaki miał sejm, obejmując w zarząd kraju sprze
daż soli, został w dziale sprzedaży soli topko
wej w głównych zarysach w całej pełni osią
gnięty, gdyż handel tym artykułem jest już 
uregulowany w sposób możliwie najkorzystniej
szy dla ogółu ludności, a to, co jeszcze w szcze
gółach brakuje, może być w jak najkrótszym 
czasie uzupełnione. Główną zasługę przyznać tu 
trzeba zarządowi oddziału solnego, który pod 
kierownictwem dra Stanisława M i i  i e w i c z a 
energicznie pracu,e. Tej energji zawdzięczyć na
leży tak pomyślny stan sprzedaży soli. A stan 
ten jest znakomitym nietylko pod tym wzglę
dem, iż dziś dzięki krajowej sprzedaży soli, ce 
na topek w kraju całym jest muiej więcej je
dnolitą, a nadużycia rzadko tylko się zdarzają, 
lecz także i z tego powodu, że z dochodów 
ostatnich lat pokryto w s z y s t k i e  n i e d o b o 
r y  z lal poprzednich, które powstały z począ
tkowych niepowodzeń i koniecznych nakładów, 
a naato wykazano już pewną nadwyżkę Jest to 
zasługą zarządu i jego kierown ra.

Za inicjatywą marszałka krajowego hr. Ba 
deniego, toczą się obecnie rokowania z rządem, 
aby stosunek kraju dc rządu w sprawie solnej 
oprzeć na podslawacL więcej stałych, niż daje 
wypowiedzialny każdego czasu układ z r. 1893. 
Bałoby to — jak zaznacza komisja — w inte
resie dobra publicznego, oraz skarbu, urnowe 
względem współdziałania wydziału krajowego 
w sprzedaży soli zawrzeć na dłuższy okres czasu, 
odjąć jej cechę tymczasowości. W tym Kierunku 
zaproponowała też komisja so'na sejmowi wnio
sek do uchwały. Wniosek ten — jak już donie
śliśmy — sejm przyjął. Łączy się z tem 
także potrzeba ustalenia bytu materjalnego i od
powiedniej regulacji płac personalu, zatrudnio
nego w krajowej organizacji sprzedaży soli. Za
rząd ten obejmuje już teraz 980 składów i 3600 
kontrolowanych zastępstw do sprzedaży, a agen
dy jego rozszerzają się z każdym rokiem bar
dzo szybko na coraz nowe pola działania: jak 
sól kami im a, sól dla bydła, kainit. Uwzględnie
nie tej potrzeby jest teraz o tyle ułatwione, że 
interes solny jest dziś w stanie własnymi d o 
chodami pokryć zwyżkę kosztów swej adm ini
stracji (zysk z obrotu w r. 1898 po pokryciu 
wszelkich wydatków wyuosit 10.436 zł.), bez 
obciążania skarbu krajowego.

W myśl też wniosków komisji polecił sejm 
wydziałowi, ażeby v.ziął pod rozwagę reorgani
zację kraj. biura solnego, oraz jego służby po
mocniczej i ustalił ich byt materjalny i żeby 
odpowiednie wnioski przedstawił na następnej 
sesji. Nie wątpimy, że wydział polecenie to wy
kona i że ua następnej sesji sejm uchwali po
lepszenie bytu funkcjonarjuszy biura solnego, 
którzy pracując z pożytkiem kraju i dając mu 
dochody, zasługują na uwzględnienie.

W myśl wniosków komisji uchwalił sejm 
także wezwać rząd, aby zniży/ fiskalną cenę soli, 
gdyż dochód, jaki płynie dla rządu z monopolu 
silnego ma — zdauiem komisji — cechę niespra
wiedliwego opodatkowania artykułu, jednakowo 
n;ezbędnego dla każdego człowieka — zarówno

bogatego, jak ubogiego Sól jest nawet ubogiemu 
y.ięcej potrzebną i on jej więcej Konsumuje, a 
przez to większy opłaca podaiek rządowi w ce
nie fiskalnej, niż bogaty, gdyż dla ubogiego 
stanowi sól niema! jedyną przyprawę jego stra
wy. Zdaje się nam atoli, iż wezwanie do rządu 
w tej mierze pozostanie na razie przynajmniej 
bez skutku, gdyż rząd nie zgodzi się na obni 
żenie dochodu, jaki mu stąd płynie.

W sprawie siiiiweecjoRowaRia polskiego 
teatrn prowiejnudlRege.

II. Vvsi.ystkie te wyżej wymienione pierwszo
rzędne siły naszych teatrów, 7 wyjątkiem kilau 
kobiet (Popielka, Cichocka, Kwiecińska, Stacho
wicz) wychowała scena prowincjonalna, teatry 
Woźniakowskiego, Bendy i Kalicińskiego. Tam  
młodzi adepci, wypuszczani przed światło kin
kietów w małych rolkach, otoczeni sumienną 
opielą kierowników, ludzi wysoko inteligen
tnych, którzy mieli czas zająć się szczerze ka
żdym z nich, rozwijali się szybko, każde zdanie, 
każde słowo objaśniano im, tłumaczono, wska
zywano jak go wymówić, dobierano rolki z za
stosowaniem do temperamentu każdego i jego 
właściwości fizycznych i duchowych, hodowano 
jak kiełkującą roślinkę w cieplarni i nie wypu
szczano samopas z ręki, dopóki nic czuł się na 
tyle we własnych silach, żehy idąc już za wła
sną intuicją, mógł się obejść bez tej opieki. Ale 
w teatrzyku prowincjonalnym jest miejsce dla 
takiej nauki i dyrektor węarownej trupy możu 
od czasu do czasu zaryzykować podobny eks
perym ent z początkującą siłą- bez narażenia się 
na słuszny w obec scen stołecznych za-zut, że 
tylko wytrawnym i wyrobionym siłom powinne 
się powierzać role. Tak przygotowany młody 
aktor, jeżelj przejdzie na scenę stołeczną przy
nosi ze sobą juz pewną rutynę i lilkoletnią pra
cę zawodową — nie będzie to siła zaraz w 
pierwszych początkach do ról wybitniejszych, 
alk m aterjal przysposobiony i nie surowy, aktor, 
którego można wypuścić na stołecznej scenie 
w rolach podrzędniejszych wprawdzie, ale bez 
obawy, że zrobi fiasko i skompromituje siebie i 
sztukę, w której gra. Wyrabiaj ac się i wzoru
jąc nt pierwszorzędnych artystach sceny stołe
cznej, grywając częściej, wyrobi się taki adept 
na użytecznego a tto ra , a jeżeli posiada rzeczy
wisty taient, wybije się szybko na wierzei), ina
czej m a się rzecz z kandydatami do zawodu 
scenicznego, którzy rozpoczynają rwoją karjorę 
od razu na wielkiej scenie. Takiego surowego 
materjalu nie można tam  pokazać w żadnej roli, 
musi więc statystować, po jakimś czasie zorta- 
nie mu powierzoną rola lokaja o kilku słowach, 
za parę miesięcy spadnie na niego drugi ' trze
ci lokaj i tym trynem dalej. Kiedy taki mło
dzian ma na stołecznej scenie sposobność oby
cia się z n ią? Roi nie można mu powierzać 
dla braku wszelkiej rutyny, a nie grając, nigdy 
jej nie nabędzie — lata zmarnuje na wyciera
niu kątów i plątaniu się po scenie we- fraku
liberyjnym i jeżeliby nawet miał talent, znie
chęci się, rozwlóczy i w najlepszym razie zaj
mie stanowisko w chórze, albo w szeregach 
przystawek, skazanych na żywot wegetacyjny.

Nie gołosłowne to twierdzenie, lecz oparte 
na czterdziestoletniem doświadczeniu, a umoty- 

'  wowane żywemi przykładami...

KRONIKA NIEDZIELNA.
W ostatnitj kronice wyliczyłem kilka wsty

dów większych, niż wstyd pozostały z powodu 
galic. kasy oszczędności. Oświadczając, że 
mógłbym wyliczyć ich znacznie więcej, nie spo
dziewałem się, że w ciągu tygodnia przybędą 
do mojego spisu nowe wstydy.

Z Poznańskiego dochodzi wiadomość, że 
rozmaici panowie z tych, co to „s;la tradycji i 
cnót rodowych są naturalnym i przewodnikam. 
n a ro d u ', przegrali w ostatnich czasach w Ber
linie i Brukseli około miljona marek Jedno
cześnie otrzymujemy wieść o samobójitwie z 
powodu strat karcianych człowieka,, który hył 
jednym z reprezentantów naszych w austria
ckiej radzie państwa. Na stole karcianym r&tem 
składamy nietylko ofiary z pieniędzy, ale i z 
luuzi. Gdynysmy byli w stanie prowadzić sta
tystykę strat szulerskich, to przekonal byśmy si j, 
że corocznie bez . runów* tracimy po k'lka 
milionów, a co gorsza, że połowę, a przynaj
mniej trzecią część tych strat, składamy w 
ofierze biednej, potrzebującej naszego grosza 
zagranicy. Tc nam tlóiraczy w znacznej części 
pomyślną działalność Komisji kolonizacyjnej pod 
zaborem pru kun i upadek większej własności 
w Galicji. A jednak, mówiąc najnowszym sty
lem .n a  tę wizję złotą nie spada wstydu ki
row a opona*.

Przed kilku dniami zmarł magnat, który 
całe życie przepędził zagranicą, a dopiero 
u schyłku dni zamieszkał w kraju. Szczęściem, 
że poznał swych dalekich krewnych, którzy nie 
opuścili progów ojczystych, i zapisał im łę część 
m ajątku, jazą mógł rozDorządzać. Bo druga 
część, większa, przypadnie jako m ajorat czło
wiekowi o polakiem nazwisku, ale zupełnie 
zniemczałemu. Znowu więc szmat ziemi pol
skiej stracony. Piszę znowu, be s tra t tego ro
dzaju, domuwe kroniki tych, co .siłą  tradycji 
i cnól rodowych są naturalnymi przewodnikami 
narodu*, zapisały juz bardzo wiele...

Ojciec dzisiejszego księcia von Radolin, był 
szczerym polskim szlacicem HaJolińaZim, — ol
brzymie dobra Sułkowskich były polskie, dopó
ki Sułkowscy byli Polakami. Skąd dzisiejszy

ka iclerz niemiecki k". Hohe .lohe został właści
cielem najpiękniejszych, kilkunastomiijowej war
tości dóbr na Litwie, które sprzedał Moskalom?— 
oto jakiejś Radziwiłłównie zachciało się zostać 
Isiężną Sayn-W ittgensteinową, a po W ittgen- 
stemach dobra w spadku dostał; się Hohenlo- 
hemu. A wspaniale również wysokiej wartości, 
słynne i bibljoteką Sztzorse Chreptowiczów, w 
których Mickiewicz układa! swoją Grażynę? — 
te są własnością Zubowów, bo wnuk znakomi
tego kanclerza Ghreptowicza wydał jedyną cór
kę za Zubowa Gdyby p. Zychliński autor .Z ło
tej księgi szlachty polskiej,* chciał prowadzić i 
.Czarną księgę,* to musiałby w niej porobić 
osobne iziały dla tych, co się wyparli imienia 
polskiego i dla tych, co kurczyli i kurczą oj
czyznę przez wchodzenie w związki rodzinne z 
cudzoziemcami. Zanim jednak p. Zychliński zdo
będzie się na .Czarną księgę,* ja  wpisuję te
go rodzaju fakta w rejestr .wstydów* naro
dowych.

A czy nie jest wstydem, że d. 6 kwietnia 
ubiega 60 lat od śmierci Juljusza Słowackiego 
i dotychczas prochy jego spoczywają na obczy
źnie? Biedny, nieszczęśliwy śpiewak .A nhelle- 
go* wie miał nawet takiego pogLzebu, jaki by
wa udziałem najzwyklejszych .zjadaczy chleba.* 
Nie pożegnał go nikt z rodziny, a wśród szczu
płej garstki rodaków, jaka stała nad jepo gro
bem, nie b y ło  nikogo, któryby cnoć k u k u  
słowy wyraził boleść ze zgonu wielkiego pie
śniarza...

Dobrze więc, że młodzież podjęła myśl 
sprowadzenia zwłok jego do Kraju, — uiścimy 
się choć w części z długu, iaki zaciągnęliśmy 
wobec jtgo pamięci. W Krakowie powstał ko
m itet, mający zająć się tą sprawą. Wniesiono 
już podanie do namiestnictwa o pozwolenie na 
•zbieranie składek, zastanawiano się również nad 
.wyborem miejsca, które ma przyjąć prochy pie
śniarza. Ponieważ wyłoniły się różne projekty, 
uznano za właściwe zasięgnąć zdania naszych 
wybitnych pisarzy. Jakiekolwiek będzie to zda
nie, nie odbiegniemy zapewne od szablonu: 
rzecz rozstrzygnie się między kryptą ze sarko
fagiem, a jakiemś mauzoleum, kapliczką na 
cmentarzu. Zdobędziemy się na trochę mniej 
lub więcej kamienia i m arm uru, na trochę mniej 
lub więcej ozdób, na biust w niszy lu t meda-

Ijjti na sarkofagu. A przecież czuje się, że miej
sce niecznego spoczynku ludzi taKich, jak Słowa
cki, powinno odznaczać się jakąś odrębnością, 
jakimś odpowiednim nastrojem, czemś, coby 
odrazu mówiło: tu leży pokta.

Wyobrażam sobie, że w czasach więcei po
etycznych, niż nasze, znale-zionoby dla Słowa
ckiego jahich parę morgów ziemi, jakieś wzgórze 
okryte zieloną murawą. Otoczonoby je rzędem 
soson lub brzóz płaczących, a całe wzgórze po- 
krytoby olbrzymią masą kwiatów, wśród Których 
spływałaby kaskada, podobna do tej .gdzie Aar 
wody błękitnemi spada*. Byłby tam może je
szcze .ułam ek jakiej dawnej ruiny*, może jaki 
.tro n  z omszałego granitu*, może jakie drui- 
dyczne kamienie, jaka karta .wołająca nowych 
na zemstę rycerzy*, może wreszcie na szczycie 
wzgórza wznosiłaby się kolumnada, a wśród niej 
marmurowy posąg poety. A przedewszystkiem 
byłyby kwiaty i szumy s sen, brzóz i wody 
spływającej perlistą kaskadą.

Są to jednak fantazje, — prozaiczna rze
czywistość Każe tymczasem szukać .odpow ie
dniego* miejsca i prosić o składkę na przewie
zienie zwłok Juljusza do rodzinnej ziemi. Składki 
powinny się pusypać, zanim jeszcze wydaną zo
stanie odezwa, 7 którą komitet musi się wstrzy 
mać aż do chwili, kiedy otrzyma pozwolenie 
władzy. Nie przypuszczam, żeby społeczeństwo 
nie dopełniło swego obowiązku. Jak tyłki umarł 
ua Zwierzyńcu pod Krakowem ks. Tupy (Ja- 
nłońsky), poeta czeski, Czesi zaraz postarali się 
sprowadzić do siebie jego drogie im szczątki. 
A przecież Tupy nawet w poezji czeskiej nie 
zajmuje zbyt wybitnego stanowiska — jest on 
dia nich couajwyżej tem, czem dla nas Lenar
towicz, — u nas zaś wobet całej plejady potę
żnych poetów, nawel tego stanowiska nie mo- 
I  aby mu przyznać historja literatury. Cóż za 
potęgą wobec niego just Słowacki, jako poeta 
stojący na równi z Mickiewiczem.

Kiedy wypisałem nazwisko Mickiewiczu, 
muszę się pochwalić, że kroniki moje wywie
ra ją olbrzymi wpływ na... Moskali. Pisalum kie
dyś, że może już dosyć pomników poety, że 
możeby pod hasłem jegi wielkiego imienia na
leżałoby trochę pomyśleć o celach prattycznych. 
Rozumowania mojego row i. 'sać nie będę — 
znajda je czytelnicy w jednej z kronik grudimo-

wycb. Przypomnę tylko, że przedstawiłem opła
kany stan galicyjskiej literatury i tych co na 
jej niwie p ra c u ją — .a  0ens tego przedstaw ieni 
był taki, że Mickiewicz więcej niż z pomników, 
ucieszyłby się z tego, gdyby u nas była więksu 
oświata, gdyby więcej czytano, więcej kupowane 
książek, gdyby ci, co radzą o popieraniu wszel
kich zawodów i wszelkich gałęzi pracy, pomy
śleli i o poparciu, suchotami zagrożonej, litera
tury. Otóż z rad moich skorzystał, nasi najuko
chańsi bracia Słowianie z nad Newy i Wołgi. 
Obchodzą oni w roku bieżącym setną rocznicę 
urodzin Puszkina — i proszę się przypatrzeć ce 
robią. Uchwalili naprzód Akademję nauk po
większyć o wydział literacki (w naszej Akademji 
wydziału tego niema i stąd tyiKo .fuchsem* do
stał się do niej taki np. Sienkiewicz).

Dalej w Odessie, Pskowie itd. powstają 
różne instytucje imienia Puszkina, a więc czy
telnie ludowe, audytorja dla wykładów popu
larnych, szkoły, przytułki dla inwalidów litera
tury. Chnć tylko jeden dziennik rosyjski czytuję 
i to nieregularnie, naliczyłem już przeszło sto 
takich powstających instytucyj puszkinowskich. 
Sama Odessa dała dwa place: pod czytelnię po
łączoną ze salą wykładową i pod przytułek i 
zobowiązała się wydawać stale na ten cel co 
najmniej 6000 rs. rocznie. W Pskowie zrobiono 
to na więaszą skalę (cyfry pieniężnej nie pa
miętam) bo poeta rosyjski urodził się w gu- 
bernji pskowskiej. Zakupiono też na wiasnosć 
publiczną jego wieś rodzinną, w której obok 
przytułku dia literatów znajdować się będzie 
muzeum puszkinowkie. Nie przeszkadza to urzą
dzaniu uioczysioćc: w dzień urodzir Puszkina, 
na któpe z całej Rosji płym pieniądze. A o po
mnikach jakoś cicho, co lajwięcei sJychać o ta
blicach na domach, w których m eszka! czasowe 
wielki poeta rosyjski.

Naturalnie, że pochwaliłem się tylko, iż 
moja kronika wywarła wpływ na Moskali. Oni 
takich wpływów nie potrzebują, — m ają sami 
(na nasze nieszczęście) zbyt wiele rozumu i pra- 
Ktyczności. To też mniej poetycznie, mniej 
bronzowo-marmurowo, ale więcej praktycznie 
czczą pamięć założyciela rosyjskiej literatury.

Pan Spasowicz, Polak (w całości, w poło
wie, czy w */* — 9*§ komu poaoba), a więc
poeta, pragnie jeszczs jednego pomnika. On ma

Me szukając daleko, weźmy na dowód sce
nę lwowską. Ilu artystów wydalr ona z po
między setek adeptów, którzy się czepiali zawo
du jk śnieżnego wprost w teatrze Bkarbkowskim?

Ś. p. Skalski, Walewski, Popielka, Cichocka, 
Kwiecińska i S_alska, oto cały dorobek sceny 
stołecznej ou roku 1864, a więc w okresie 86 
letnim, gdy w tymże ramym czasie prowincja 
wychowała:

Towarzystwo Łobojki: Modrzejewską, Za
mojskiego.

Towarzystwo Bendów: F.szera, Zboiisk.e- 
fto, Pod wyszyńskiego.

Towarzystwu Woźniakewskiego: Rapackie
go, Tomaszewicza, Tomaszewiczową, Kwieciń
ską-Hoffman, Wardayńskiego.

Towarzystwo Kalicińskiego: S taniiłsw a Do
brzańskiego, Woleńsktego, Bolechcwską, Bara- 
nowsKiegc, Wojdałowicza

Towarzystwo Webersfelda * Feldmana. Hie- 
rowskiego.

Towarzystwo Derynga: Der/nżankę, F iaen- 
kia, Pysznikównę.

Towarzyjtwa prowincjonalne w Królestwie 
wydały: Ładnowskiego, Leszczyuskiego, Lubi
cza, Hoffmanową, Sobiesława, Wolskiego, Cza- 
plińsF,, Gostyńską, Siennicką, Marczedo i wielu 
innych.

Czy wobec powyższego zertaw teda potrze, 
ba innycb jesacze dowodów na wskazanie, c u u  
lest racjonalnie i umiejętnie prowadzone tow a
rzystwo prowincjonalne dis scer ito iecznm i ?

Jeżeli zatem kraj poczuwa aię do ohowią- 
sku podtrzymywanie, scen stołecunych i w tym 
celu zasila -cenę lwowską i zrazowską znaczne- 
ml subsydjami, żeby im umożliwię egzystencję 
finansową, to bodaj czy nie usilnie1' powinien sta
rać się tczże o zasilanie tych scen w odpowie
dnie siły, bez ntórych chyba teatr istnieć nie 
może!

Z każdym rokiem daje sie teatrom stołe
cznym dotkliwie uczuwać uby te t starszych i wy
robionych artjstów , a prze^oedronych szeregów 
niema czem wypełnić. Proszr zapytać dyrekcje 
lwowską i KraKowską, jakich to potrzeba poszu
kiwań i wysiłków, żeoyr wynaleźć bodi i na pół 
użyteczną nową siłę?

Należy więc co spieszniej popchnąć p ^u d  
siebie rozpoczętą akcję stworzenia wzorowego 
teatru prowincjonalnego, dać m u możność istnie
nia przez wyfcHaęzfeuie odpowiedniej subweneji, 
roztoczyć nad  tym teatrem  ścisły i energiczny 
nadzór i tym sposoben stworzyć proKtyozną 
szkolę dramatyczną a już po dwóch najwyżej 
po trzech latacL okaże się w całej peidi użyte
czność tkj instytucji.

Podobno wyniki zwołanej specjalnej anKiety 
dla sprawy utworzenia teatro prowincjonalnego 
nie bardzu brzmią zachęcająco, bo wyprowadzo
ne tam  kwotę subwencji, potrzebną: do utrzy
mania takiego teatru, na ppacszlo 30.090 zi. ?

Wióocznii obradowali w tej ankiecie ludzie 
albo mało, albo całkiem Ueobeznani z wam i ■ 
kami, w jakich istnieją wogóle laatry prow in
cjonalne i diatego do tazicn rorultatów doszła 
ankieta. Kosztem jednej trzeciej tej kwoty, a 
więc subwencją * o s u  10.000 zł. można zabez
pieczyć trwale byt wzorowemu teatrzykowi pro
wincjonalnemu.

Jeżeli sprawa subwencjonowania teatru pro- 
wim onainego wąjdzie w sfeLę rzeczywistych

nadzieję (czytaj K ra j nr. 9), że znajdzie się, 
jeżeli nie teraz to w przyszłości, izeźbiaro, któ
ry przedstrwi Puszkina i Mickiewicza .w  gru
pie wspólnej pod jednym płaszczem we wza- 
je m n ’_n uścisku*. D<> takiego wniosku przyszed" 
pan Spasowicz, Rosjanin (w połowie, czy 1 /4 — 
jak tio  woii), a więc człowiek praktyczny, na 
podstawie twierdzenia, że sprawa Polski .jest 
ostatecznie przegraną, złożoną do archiwum, 
wykrtsloną ze sp.su Lwestyj międzynarodowych.* 
Pan Spasowicz (oddajmy mu sprawiedliwość) 
jest o tyle wyższy od stańczvków, iż nie po
tępia walk o wolność, bo mówi, żk naród . je 
żeli nie jest ostatecznie upadłym moralnie, to 
nie może zginąć politycznie, nie wyczerpawszy 
wszystkich środków do zachowania r w sk rzefw  
nia bytu politycznego.* Ale Polacy, sądz. p. 
Spasowicz, wyczerpali już wjzystkie środki i te
raz ich sprawa stała się wewnętrzną rosyjską, 
a więc powinno nastąpić zbliżenie w rodzinie, 
którego wyrazem ma być ów pomnik prze*, 
niego zaprojektowany.

A niożebj na ten pomnik zacząć zbierać 
składki? E, nie! jetzczt troszkę za wcześnie 
Takich prorokow-Spasowiczów mieliśmy już 
wielu. Pierws: pojawili się zara: po rozbiorze, 
drudzy po r. 1816, następri po 1881 i tak da
lej, a jakoś zawsae jeszcz u  .spraw a - osta
tecznie przegrana*, przypominała się całemu 
światu. Przegraliśmy w kilku instancjach, ale 
w  hidtorji ilość instancyj jeat niezmierzona. 
Jzasem w yror sprawiedliwy dopiero po Kilku
set latacn otrzymać można — patrz : Grecja, 
Serbja, Butgarja, Wiochy Zresztą ten tylko 
wszystko przegrał, co niema już nic do 
postawienia na kartę, — a nam  jencze i na 
tysiące stawek wystarczy... V.Tięc niech się p. 
Spasowicz w Petersburgu uspokoi, bo my tu 
□a swoicł amieciacn jest ssirr całliem  c przy
szłość spokojni. A projektowany przez mego 
pomnik złożymy ta t  do archiwum, jak ou zło
żył kwestię polską — i prawdopodobnie zna 
czme dłużej od niej w ten  archiwum on się prze
siedzi.

K. BartoM M fla
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obrad, nie omieszkamy wystąpić z szczegółowo o- 
pracowanym projektem z finansowania i urzą
dzenia tego przedsiębiorstwa.

Nowy pofflysł o i M i  Polski.
W Berlinie wyszła w tych dniach broszura, 

która biadając nad upadkiem bismarckowski^j 
spuścizny dochodzi do rezultatu, że rozpainię- 
cie trójprzymierza pociągnie za sobą nieule
czalny antagonizm między Niemcami, a dwu- 
przymierzi m rosyjsko-francuskiem i omawia 
szanse wojny z tem dwnprzymierzem. Broszura 
nosi tytuł: „Die Sprengung des Dreibundes", 
a autorem  jest Fritz Freiherr v. Gublen.

Autor zaleć* Niemcom w razie wojny z 
Rosją w pi rwszym rzędzie, według tradycji 
bismarckowskiej, na zaszachowanie przenie- 
wierczej Austkji, ofiarować Węgrom niepodle
głość. Gdyby Austrja nie była się w rosu 1866 
z< ecydowała na przyjęcie warunków pokoju w 
Nikolsburgu, byłby Bismarck niewątpliwie wy
grał tę kartę przeciwko opornemu jeszcze, choć 
pobitemu przeciwnikowi. To samo powinny 
zrolrć Niemcy, skoroby je oręż zawiódł, bo 
nie .m ożna przypuszczać*, żeby w przyszłej 
wojnie z Rosją, u Niemców powstał geujusz, 
któryby, za przykładem Fryderyka Wielkiego, 
umiał prowadzić skutecznie walkę na kilka 
frontów.

A nareszcie, gdyby i zbuntowanie Węgier 
przeciwko Austrji nie poskutkowało, autor robi 
ostateczny krok — rozpaczliwy. Pisze co na
stępuje :

,Gdyby środek ten zawiódł, jeszcze nie ko
niec z nami. Podział Polski uszczęśliwił nas po
darkiem Danaów. Od stu lat Polacy są nam 
kulą a nogi. Czemuż nie mielibyśmy im dać 
terminatki pod warunkiem, że się w interesie 
o d b u d o w a n i a  s a m o d z i e l n e j  P o l s k i ,  
zwiążą z nami przeciwko Rosji? U Polaków, 
co prawda, tkwi we krwi nienawiść słowiań • 
skiej rasy do Niemców; ale przypuszczać nie 
można, żeby nie mieli pójść na ten lep. Ko
szula polska bliższą okazałaby się ciału, jak 
surdut panslawistyczny. A Rosja, postawiona 
wobec zbuntowanej Polski, przestałaby być wo
jowniczym czynnikiem dwuprzymierza, zwłaszcza 
gdyby równocześnie Turcja na naszą korzyść 
prawdopodobnie zrobiła demonstrację. S t r a t ę  
P o z n a ń s k i e g o  tem łatwiej możnaby p r z e 
b o l e ć ,  że o d b u d o w a n i e  P o l s k i  nie by
łoby d h  nas (Niemców) połączone ze szczegól- 
nemi niebezpieczeństwami. Polak po dziś dzień 
pozostał Polakiem. Oddań* sam sobie, natych
miast powróciłby do .polskiego gospodarstwa.* 
Pomagaliby mu w tem najgorliwiej nawet bra
cia, którym pod panowaniem pruskiem przy
swojono pewne poczucie porządku. A gdyby 
nam się zdawało, że nie możemy spokojnie prze
nieść straty terytorjów i ludności, cóżby nam 
przeszkadzało po zwycięskiej wojnie odszkodo
wać się w niemieckiej A ustrji? Potrzebowali
byśmy tylko rozewrzeć ramiona, a tak nieroz- 
watnie przez dynastję habsburgszo^lotaryngską 
zrażeni wspólplemieńcy nasi, rzuciliby się nam 
ryczałtem na szyję.*

Taka jest „ultima ratio* wojowniczego 
barona. ________________

Anglicy na Krecie.
Postępowanie Anglików na Krecie wywo

łuje podobno skarg* księcia gubernatora Jerzego, 
o k tórjch  Poi Corr. otrzymuje doniesienienie 
z Aten. W miejscowościach, zajętych przez za
łogę angielską, sędziowie angielscy wydają wy
roki w imieniu królowej Wiktorji. Komendant 
angielski nie pozwala księciu mieszać się do 
spraw administracyjnych, opiekuje się wj łącznie 
tylko masnlmanami, nawet sprowadza ich 
z Azji Mniejszej i osadza na gruntach, które 
już oni byli porzucili. Podczas ostatniego baj- 
ruinu odczytano w meczetach proklamację an
gielską, w której powiedziano, że Wielka Bry- 
tanja nigdy nie opuści muzułmanów, co rozu
miano jako zapowiedź stałego usadowienia się 
Anglji, jeśli nie na całej wyspie, tu na tej jej 
części, która się teraz znajduje pod opieką za
łogi angielskiej. I jest to prawdopodobnem, gdyż 
Anglicy przystąpili teraz do budowy kilku mu
rowanych koszar, mogących razem pomieścić
17.000 wojska, zakładają własne telegrafy i już 
utworzyli własną pocznę z markami angielskie- 
mi. W  Atenach wylitografowano i posłano na 
Kretę obrazy, przedstawiające Kreteńczyków, 
z których pod ciosami młotów europejskich, 
opadają łańcuchy muzułmańskie. Anglicy nie 
pozwolili sprzedawać tych obrazów. Słowem, na 
każdym kroku pokazują Anglicy swą specjalną 
życzliwość ku ludności mahometańskiej, a swą 
oziębłość dla greckiej i przytem gospodarują 
tak, jak gdyby zamierzali na zawsze pozostać 
na wyspie. Książę Jerzy skarży się na to przed 
ojcem i prosi go o radę, co ma począć, albo
wiem władza jego coraz bardziej staje się po
zorną. Nie wiadomo, co poczną inne opiekuń
cze mocarstwa, bo dotąd zachowują się zu
pełnie biernie, ale trzeba przypuszczać, że inte
res nakaże im pójść za przykładem Anglji, a 
w takim razie Kreta stanie się z czasem wła
snością czterech opiekuńczych mocarstw.

Pojedynek ministra.
Bukareszt 16 marca.

Obecny młody minister robót publicznych Jcnel 
tiratlanu pozostawał przez dłuższy czas w stosunkach 
z owdowiałą księżną Guza, synów, zdetronizowa. ego 
w r. 1866 kz.ęcia Guza. Gdy stosunek ten pocią
gnął za sobą pewne niemiłe następstwa, minister 
wyjechał z zamku Ruginuaso, pod naciskiem opinji 
publicznej jednak i wskutek emerg'cznegc wystąpie
nia brata uwiedzionej, księóa Sebastjara Moruzzi, dał 
»ię nakłonić do zawarcia związku małżeńskiego z 
księżną Cu/a i uznania dziecaa za swoje. Bezpośre
dnio po ślubie opuścił żonę, która stosownie do po
przedniej umowy wniosła skargę o rozwód i uzy 
skała go.

Kto jednak nie był zadowolony z zakończenia 
tej całej sprawy, to książę Sebaztjan Moruzzi. Wy 
stosował on w piamacb tutejszych otwarty list do 
ministra, w którym zażądał od niego zadośćuczynie
nia. W liście tym oświadcza Moruzzi, że umowa za
warta wśród danych okoliczności — co do zawarcia 
małżeństwa, które natychmiast miało być uniewa
żnione — nie może być tarczą dla tchórzostwa mi
nistra i grozi w końcu, że jeżeli Bratianu wyzwania 
ule przyjmie, to w takim razie narazi się na h u- 
tiloość przeciwnika.

Bratianu wymienił swych sekundantów, a mia
nowicie jenerała Warthiaai i byłego ministr& Statescu. 
Według 1 'stu, jaki sekundanci Moruzziego, pulkowni 
cy Tell i Cillimachi wystosowali do swego mocoda 
wcy, oświadczyli pełnomocnicy ministra, iż me widzą 
przyczyny do pojrdynku.

Minister oczekuje teraz obicia od swego eks- 
szwagra, który widocznie chce go zmusić do podania 
się di dymisji. W  rzeczy samej sprawa ta ma par
tyjno-polityczny charakter, gdyż Sibastjan Moruzzi 
należy do zdecydowanych zwolenników opozycji kon
serwatywnej. B . T

Studenci hiszpańscy.
Madryt 10 mana .

Przed kilku dniami panował na tutejszym 
dworcu południowym ruch nader ożywiony 
Tł umni  delegacja studentów z Walencji miała 
przybyć do Madrytu,  aby publicznie zDierać 
składki na urządzenie przytułku dla tub rkuli- 
cznych chorych w dawnym klasztorze kartuzów 
Forta Coeli pod Walencją.

Studenci madryccy powitali tę sposobność 
z radoś:ią, aby kolegom z Walencji wyrazić 
swoją sympatję i gdy pociąg wjechał na peron, 
rozległy się huczne wiwaty, po ktcrych nastą 
piły serdeczne powitania i uściski wśród mło
dzieży szkolnej.

Bstudiantina , która na pewien przeciąg 
czasu będzie stanowiła tem at rozmowy w Ma
drycie, liczy 150 osób. Główną uwagę zwraca 
na siebie naturalnie orkiestra młodych studen
tów, jak również przybyła z nimi delegacja 
klubu artystycznego w Walencji, która publi
czności madryckiej przedstawi wesele chłopskie 
z okolic Walencji.

Studenci noszą klasyczny płaszcz walen- 
cjański, tunę (kapelusz włóczęgów) o szczegól
nych kształtach, czarne rękawiczki i szarfę o 
barwie fakultetu, do którego należą. Również i 
barwy sztandarów — niebieska, żółta i czer
wona — odpowiadają barwom fakultetów uni
wersytetu w Walencji, tj. filozoficznego, medy
cznego i prawniczego.

Odezwa, z której studenci niemało są du
mni, ma być świadectwem o stanic wiedzy na 
uniwersytecie w Walencji, a jest zredagowana 
w dwudziestu dwocb językach, bdt każay z 
członków korpusu dyplomatycznego w Madrycie 
mógł apel do miłosierdzia odczytać w swym 
języku ojczystym. Łacina egzemplarza, przezna
czonego dla nuncjusza papieskiego, przypo
mina klasyczny styl czasów augustjaóskich. Mą
drzy studenci pomyśleli także o damach m a
dryckich, dla których przywieźli pełne wozy 
najwspanialszych kwiatów z .ogrodu Hiszpanji*. 
aby pięknoś i stolicy pozyskać dla dzieła miło
sierdzia.

Dodczas pochodu studentów z dworca przez 
Garrtra di San Jeronimo do Faerta del Sol 
tłumy tworzyły szpaler. Tłum zwiększył się je 
szcze, gdy studenci stanęli na placu przed ra tu 
szem, a orkiestra ich wykonała kilka kompo- 
zycyj. Burmistrz i członkowie rady ukazali się 
na balkonie, tłumy powitały icb oklaskami. S tu
denci złożyli następnie swoje sztandary w wiel
kiej sali ratuszowej i złożyli oficjalne wizyty 
alkaidowi i namiestnikowi, po których spodzie
wają się popa r i a  swego humanitarnego przed
sięwzięcia. M  L.

T sw ari. e r z ę t e o i  iiTw am ycL.
Lwów 18 marca

Obrady dzisiejsze zagaił hr. Andrzej Po
tocki złożeniem towarz. podzięk' w nia w imie
niu hr. Zamojskiej, wdowy p i  zmarłym preze
sie towarzystwa, za objawy współczucia okaza
ne jej z okazji zgonu jej męża — i ofiarowa
niem przez nią towarz. portretu śp. hr. Stefana 
Zamoyskiego.

Po odczytaniu następme telegramu gratu
lacyjnego od urzędników prywatnych z Wied na 
i rezygnacji p Adolfa Stronera z godności 
członka wydziału przystąpiono do porządku 
dziennego.

Rozpoczęty się mianowicie sprawozdania 
poszczególnych kom syj

Sprawozdawca komisji petycyjnej p C y 
b u l s k i  oświadczył, że posag z funduszu śp. 
Stefana Zamoyskiego w kwocie 200 zł. priy- 
znano pnie Adeli Sulkowskiej. Stypendjum z fun
dacji Stupnickiego w kwocie 80 zł. otrzymała 
pna Klara Ostrowski, z fundacji zaś Zawadzkie
go 0’rzymał Józef Krupiński uczeń IV klasy 
gimnazjalnej

Przyjęło następnie kilku kandydatów na 
cz łon k ów , liczących wyżej lat 40 i przyznano 
kilku członkom d*ry z łaski w igólnej kwocie 
270 zł.

Sprawozdawca komisji statutowej p. M: y- 
c z k o w s k i  omawiał wzorowy statut pmeyjny, 
nad którego ułożeniem obiadować bęuzie spe
cjalna ankieta. Jeden u s ę p  sprawozdania komi
sji statutowej, a mianowicie, sprawa zw ęksre- 
n it fuiduszu d fspozycyinego, wywołała d łużną 
dyskusję. Komisja statutowa proponuje pow ię
kszenie funduszu dyspozycyjnego w tym celu, 
aby zapobiedz niedoborowi, który mógłby po
wstać, wskutek zoaczmgo wzrostu wypłacanych 
emerytur. Zwiększenie funduszu dyspozycyjnego 
pokryteby było do wysokości 10000  zł. z fun
duszu rezerwowego, ewentualna zaś potrzeba 
dalszego pokrycia roiłożonąby była w drodze 
repartyiyj na wszystkich członków. W sprawie 
tej zabierali głos pp. Reichard, Trojan, Wilczek 
i Dolżycks, poc-cm uchwalone zostały odnośne 
wnioski komisji.

Podniesiona jeszcze w przeszłym roku przez 
oddział łańcucki, a obecnie wznowione sprawa 
poboru emerytury wywołała również ożywioną 
dyskusję. Wedle obecnego statutu, każdy czło
nek towarzystwa ma po 35 latach prawo do 
pełnej emerytury. Ze 4 lata na podstawie po
wyższego postanowienia statutu, miałoby prawe 
do pobierania pełnej emerytury około 100 człon
ków, co kosztowałoby towarzystwo kilkadziesiąt 
tysięcy zł. naraz. Otoż wniosek oddziału łańcu
ckiego proponuje, aby po 35 latach, każdy czło
nek nie opłacał dalszych wkładek, ale, aby tylko 
ci pobierali pełną emeryturę, którzy są zupełnie 
do dalszej pracy niezdolne Uzdolnieni do dal
szej pracy pobieraćby mieli tylko b%  kwnty 
pełnej stałej zapomogi (emerytury). Po przemo
wach w tej sprawie pp. Reicharda, Kleczkow
skiego, Trojana, Ftuuera, Szymańskiego i wielu 
i inych, przyjęta odraczający wniosek komisji 
statutowej i rezolucję dodatkową K l e c z k o w 
s k i e g o ,  ażeby przed stanowczem załał wien"em

tej sprawy zażądano opinji wszystkich oddzia
łów powiatowych.

Na bursę imienia Jerzego hr. Borkowskie
go dla synów członków Towarz. uzbierano już
6.000 zł. Decyzję, czy budowa tej bursy ma 
się zacząć już w roku przyszłym — odroczon i.

W dalszym ciągu uchwalono, że emerytura 
przepada, jeśli po nią uprawniony nie zgłasza 
się przez przeciąg b la*. — Wysłano te-bgrarn 
do wiedeńskiego Towarz. prywatnych urzędni
ków z podziękowaniem za gratulacje.

Przystąpiono do wyboru centralnego wy
działu.

Podczas czynności skrutacyjnych złożył p. 
Szymański sprawozdanie kr.miaji administracyj
nej, które n :e wywołało żywszej dyskusji. Su
ma pokrycia wydatków na rok 1899 propono
wanych przez tę komisję wynosi 83.761 zł

W sprawie zarzutów, uczynionych zarzą
dowi głównego Towarz. przez redakcję M oni
tora z powodu, że lwowski oddział powiatowy 
sprawę d fraudacji w r. 1896, nie dość pilnie 
rzekomo załatwił, udała się do redaktora tego 
pismo depu a :ja, złożona z pp. Szymańskiego 
z Cieszanowa, Ryża z Przemyśla i Kleczkow
skiego z Krakowa. Deputacji tej oświadczył ied. 
Breiter po omówieniu PDrawy, że przy ogłoszo
nych zarzutach kategorycznie nic ooslaje i że 
w następnym numerze zamieści należyte wy
jaśnienie.

W  końcu po załatwieniu jeszcze kilku spraw 
drobniejszej wagi, ogłosiła komisja skrutacyjna 
wynik uzupełniających wyborów. Ponownie we
szli do wydziału centralnego p p .: Padewski i 
Kepel, oraz pp. Chmurowski i dr. Bron. Ka
czorowski.

O godz. 2 po południu zakończyły się tc-
gor czue ob ra ły  Towarz. prywat, urzędników. 

* **
Na wczorajszem poufnem posiedzeniu za

twierdzono wybór delegatów do rady nadzor
czej ; wysłuchano sprawozdania dyr. p. Makare
wicza z dotychczasowych przedwstępnych dzia
łań ogólnego instytutu pensyjnego, który nie
bawem za staraniem rządu ma wejść w życie 
— wreszcie uchwalono w myśl wniosków wy
działu centralnego regulację i podwyższenie płac 
funkcjonarjuszom Towarzystwa, począwszy od 
1 stycznia 1899 r.

S E J M ,
(Sprawozdanie z wczorajszego pojedzenia 

wieczornego podajemy w dodatku. Prsyp. R e d ).
(17 posiedienie, 9 sesji, V II. perjodu).

Lwów 18 marca.
Marszalek otworzył posiedzenie o godzinie 

11 m. 20 przed poi.
Urlopów do końca sesji udzielono pp. 

Rutcanowi hr. P o t o c k i e m u  i A. R a  p a 
p o  r to w i.

Po odczytanu niewielu petycyj, referował 
z porządku dziennego p. Z a g ó r s k i  sprawozda
nie komisji budżetowej o wniosku wydziału 
krajowego w sprawie przedłużenia mocy obo
wiązującej ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 r. 
o poborze opłat konsumeyjnych.

W dyskusji zabrał głos p. R o m a n o 
wi  c z. podnosząc, że ustawa ta jest dziś 
malum necessarium, które usunięte być może z 
chwilą, gdy sejm obmyśli inne źródła docho- 
dow krajowych. Mówca wspomina o tem, że 
nanzieja co do udziału krajów w państwowych 
podatkach spożywczych zawiodła i stawia wnio
sek formalny, o przyjęcie tej ustawy z .k o 
nieczności* en bloc.

S°jm uchwala ustawę o poborze opłat 
konsumcyjnych cr» oloc w trzeciem czytaniu, oraz 
rezolucję tej Ireści:

Sejm wzywa rząd do wydanie w porozu
mieniu z wydziałem krajowym takich przepi
sów wykonawczych do u d a  wy o poborze kra
jowych opłat konsumcyjnych, któreby no rm o 
wały wyraźnie i niewątpliwie sposób pobiera
nia tych opłat, ułatwiały ten pobór i wzmo
cniły kontrolę jego, w ogólności zapewniły 
j di najściślejsze wykonywanie wspomnianej 
ustawy dla dobra funduszu krajowego.

Z kolei w myśl wniosków komisji szkol
nej (ref. p. K o z ł o w s  ki) w przedmiocie umie
szczenia w Zatoru Oleskim dopełniającego kur
su rolniczego szkoły ludowej w Olesku — uchwa
łom :

1 upoważnić wydział krajowy do zawar
cia z władzami szkolnemi układu, o oddanie 
części zamku w Ojesku wraz z gruntam i doń 
należącymi w bezpla ne używanie na cel umie 
szczenią w nim dopełniającego kursu rolnicze
go szkoły ludowej w Olesku, z zaslrzeżeniem, 
iżby zachowaną była możność zwiedzania ka
żdego czasu, bez żadnych opłat tej przynajmniej 
części zamku, z którą łączą się najściślej wspo 
mniema z życia króla Jana III.

2. Upoważnić wydział krajowy do przepro
wadzenia w zamku Oleskim niezbędnych dla po- 
wyżs ego celu robót adaptacyjnych i konserwa
cyjnych kosztem nieprzekraczającym sumy 10.000 
zł. i wstawia tę sumę do budżetu funduszu 
krajowego na rok 1899, juso kredyt c*o dyspo
zycji wydziału krajowego.

P. F r u c h t m a n  przedstawił sprawozda
nie komisji prawniczej w sprawie wprowadze
nia w życie ustawy o gminnych urzędach roz
jemczych.

Uchwalono:
Z uwagi, że przyczynę nienomyślnego ro

zwoju gminnych urzędów rozjemczych upatry
wać należy w dotych :zł. owem nieodpow iedniej 
ich urządzeniu i że celem umożliwienia przyję
cia się tpj instytucji u ludności i rozwoju na
leżytego potrzebną jest przedawszystkiem zmia
na obowiązujących obecnie przepisów odnoś
nych, 7. uwagi, że projekt rządu przedłożony 
izb e panów na Xi sesji rady państwa zmierza
jący do zmiany i uzupełnienia ustawy z dnia 
21 września 1869 dz. p. p. w kierunku rozsze
rzenia kompetencji przedmiotowej gminnych 
urzędów rozjemczych i nałożenia na strony p e
wnego rygoru pod względem udawania się do 
urzędu rozjemczego i stawiennictwa w tym 
urzędzie odpowiada interesom i potrzebom kra
ju, wezwać rząd, ażeby projek* ten ponownie 
radzie państwa przedłożył i w projekcie tym 
przepisy o należytościach stemplowych zastąpił 
postanowieniem, że od stempla wolne są nie- 
tylko wszelkie probkoly w urzędzie rozjemczym 
spisywane i wszelkie po Lu a do urzędu togi  
wnoszone, tudzież pierwsze wygotowania doku
mentu urzędowego -  ale takżo wolne są od 
stempla wpisy ngód do księgi urzędowej, z wy

jątkiem wypisów ugód potrzebnych, celem uzy
skania egzekucji w sądzie

W myśl wniosków komisji kolejowej o 
petycjach wydz. pow. Jasielskiego i rady m. 
Jasła, co do wybudowania przez kraj kolei Dę- 
bica-Jaslo i Konieczna-Bardjów, oraz kilkunastu 
gmin i obszarów dworskich pow. bocheńskiego 
w sprawie budowy kolei z Tytubarku, lub Do
bry do Kłaju-Bochni, sejm uchwalił: wezwać
wydział krajowy, aby w dalszym ciągu wyka
zanych w sprawozdaniach za rok 1897 i 1898 
czynności od interesantów szczegółowe oblicze
nie rentowności i zabiepów w celu dostarczenia 
środków p;en:ężnycb prr.ez kapitalistów przy
k r z y ć  się mających — dowodnie zażądał, a 
w programie przyszłej si.ni kolei krajowych 
Jasło-Dębica-Żmigrćd i Koniecznę w dalszej 
ewidencji utrzymywał, iżby późniejsze projekta 
nie usunęły t.ej linji z pożądanej ewidencji pro
gramu. Nad petycją wydziału powiatowego 
w Bochni w przedmiocie wybudowania kolei 
z Tymbarku, lab Dobry do Kłaja, lub Bochni 
przeszedł do porządku dziennego.

Po odstąpieniu wydziałowi krajowemu pe
tycji ks. Br. Markiewicza, przełożonego towarz. 
,Powściąg! wość i Praca* w Miejcu Piastowem 
(o wstawienie się sejmu do stolicy apostolskiej, 
aby towarzystwo to otrzymało zatwierdzenie 
kościelne) — przystąpiono do rozprawy ogólnej 
nad s p r a w o z d a n i e m  k o m i s j i  d l a  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j ,  w s p r a w i e  c z ę ś c i o 
w e j  z m i a n y  s t a t u t u  k r a j o w e g o  i s e j 
m o w y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j .

Jak wiadomo projekt komisyjny oświadcza 
się z? pomnożeniem liczby posłow z miast o 
pięciu, oraz przyznanieir głosów wirylnych pre
zesowi akademji umiejętności i rektorowi poli
techniki lwowskiej. Referuje p. Piotr G ó r s k i .

W dyskusji ogólnej zabrał głos komisarz 
rządowy hr. Ł o ś  i oświadczył, że rząd ma pe
wne wątpliwości co do przyznania głosów wi
rylnych, uważając wszelkie dalsze powiększenie 
j io 9Ów wirylnych za niepożądane.

Specjalnie co do aiadem ji umiejętności za
chodzi i ta okoliczność, że instytucja ta, już to 
ze względu na swój charakter, już to ze wzglę
du na miejsce zamieszkania swych członków 
wychodzi działalnością swą nietyłko poza gra
nice kraju, ale nawet i państwa, a to przema
wia przeciw przyznaniu głosu wirylnego rekto
rowi akademji.

Z kolei zabrał głos p R o m a n o w i e  z, 
oświadczając imieniem kluDu demokratycznego, 
że będzie głosował za wnioskami komisji, jak
kolwiek klub uznaje, że projekt jego zeszłoro
czny odpowiada całkowicie interesom społecznym 
naszego kraiu. Mówca zestawia wreszcie różnice, 
istniejące pomiędzy ustawą wyborczą do rady 
państwa, a ustawą wyborczą do sejmu.

P. Be i n a d z i k o  v, s k i  oświadcza imieniem 
posłów włościańskich, że głosować będzie za 
wnioskami komisji, acz klubu włościańskich po
słów reforma ta bynajmniej nie zadowalnia.

Na tem z&mkmętc, dyskusję jeneralną.
M a r s z a ł e k  przystąpił do obliczen.a obe

cnych posłów w izbie, dla skonslatuwania, czyli 
jest wymagany komplet dla uchwalenia tej 
ustawy, t. j. 114 posłów.

Okazało się, że Rusini opuścili salę, a na
wet członek wydziału krajowego dr. Damian 
S a w c z a k ,  kLóry był referentem tego przedło
żenia w wydziale krajowym i wnosił je w sej
mie, gdzieś się także , zapodział*.

Po obliczeniu okami się brak kompletu i 
dlatego odroczył marszałek szczegółową dysku
sję nad ustawą do poniedziałku.

Wreszcie zaljtwiono długi szereg petycyj 
gmin o zniesienie prestacyj szkolnych, o udzie
lenie subwencji na poprawę dróg, o koncesje 
na opłaty mytnicze itd.

Po odczytaniu wniosków i interpelacji, 
marszałek zamknął posiedzenie o godz. 1 m. 40. 
Następne w poniedziałek o godz. 10 rano. 

Kronika sejmowa.
Wnioski I interpelacje. Na końcu posie

dzenia odczytano następujące interpelacje i 
w nioski:

P. S t y l a  interpeluje rząd, kiedy zniesie 
loterję liczbową.

P. K r e m p a  interpeluje rząd w sprawie 
nieudzielania koncesyj na trafizi kółkom rolni
czym w powiecie ropczyckim, tn dzież dla czego 
władze skarbowe nie wydają pobklch druków 
do zamawiania tylko niemieckie.

P. B o j k o  interpeluje rząd w sprawie do
konania regulacji Nowego Brnia w powiecie 
Dąbrowskim

O. M i l a n  interpeluje rząd w sprawie 
nie dość ścisłego wykonywania usiawy o włó
częgostwie.

P. E n  m a r c z y k  interpeluje rząd o 
przyspieszenie regulacji rzeki Skawy pod Za
torem.

P. A b r a h a m ó w  i cz  stawia wniosek 
o wezwanie rządu, by kontyngent wódczany 
dla gorzelni rolniczych został podwyższony.

P. K r e m p a  interpeluje wydział krajowy 
w sprawie oczyszczenia i postawienia kanału, 
łączącego Chorzelów z Wisłą.

* *
Zaraz po posiedzeniu sejm orem  odbyła się

konferencja posłów z kurji większych posiadło
ści, celem naradzenia się nad wyborem członla 
wydziału krajowego i. kurji większych posiadło
ści w miejsce p. Edwarda Jędrzejowicza Do 
porozumienia na razie nie pizyszło, gdyż ci, 
którym proponowano m andat członka wydziału 
krajowego, uchylili się od tego zaszczytu. Mia
nowicie p. Stanisław Tarnowski postawił tan  
dydaturę p. P i ł a t a ,  zaś następnie p. YiTien 
postawił kandydaturę p. K o z ł o w s k i e g o .

Sprawa ma być jeszcze omawianą w gru
pach klubowych, a następnie zbiorą się jeszcze 
raz posłowie większych posiadłości dia ostate
cznego porozumienia się co do osoby kandydata 
na cztonka wydziału krajowego.

Teatr hr. Skarbka: popołudniu ,Mąż dwu żon*, 
komedja; wieczorem .Aida*, opera.

K R O N I K A .
Ojarjusz lwowski
N i e d z i e l a  19 marca.
O godz. 10 rano X. zwyczajne walne zgroma

dzenie delegatów Związku powiatowych kas dla cho
rych (ul. Brajerowska 1. 16).

O godz. 11 rano w instytucie chemji posiedze
nie Inmitf-ńi potna ka Mickiewicza.

O godz. 6 wieczorem w .Gw eżdzie* odczyt 
prof. B. Dembińskiego i przedstawienie amatorskie

O godz. 9 wiecz. w gmachu sejmowym raut.

WldfKiuiOŚCI uoOmSm. Ceniony artysta-malarz 
p. W. W o d z i ń s k i ,  bawi w naszem mieście.

Kalendarz. Niedziela (19): Józefę Obi. - - 
Wsonód słońca o godzinie 6 aiiaut 16 x»:liód 
tydżinie 6 minut 3.

t  Leon Chrzanowski, poseł do sejmu i rudy 
państwa, członek nadzwyczajny Akademji umiejętno 
ści w Krakowie, b. członek wydziału krajowego b. 
członek rady miasta Krakowa, członek '-ady uadzor 
czej kolei północnej cesarza Ferdynanda, urod-.-ony 
w r. 1823 w Ojcowie, syn Jozefa i Elioiety z Brze 
skich, zmarł onegdaj na zapalenie płuc we wi- 
Szczodrkowcach, w Król. Polskiem. gdzie bawił 
u brała swojego. Syn, głośnej sławy i niepospoli 
tych zasług wojskowych i politycznych jenerała Chrza 
newskiego, wkrótce po ukończeniu wydziałów liiozo 
licznego i prawniczego nr uniwersytecie krakowskim, 
brał czynny udział w ruchu krakowskim w r. 1846. 
Po kilkudniowej krwawej walce wyszedł do Prus 
Wiar z oddziatem powstańców. W Prusiech uwię 
ziony, siedział przez pewien czas w twierdzy Kozieł, 
udało mu się jednak stamtąd wydobyć i dosttć do 
Francji, gdzie kształcił się w szkole wojskowej.

Powróciwszy do kraju w r. 1852, oddal się 
z całym zapałem zawodowi pnblicystyczntmu. Pon 
czas powstania w r. 1863 wraz z innymi ogłosił 
dyktaturę Langiewicza, potem był aresztowany i 
przes idz.at dwa lata w więzieniu w Krakowie, aż do 
czasów ministerstwa Belcreaiego i ogólnej amnertji.

NaUępnie poświęcił się Chrz.nc.wsti znowu 
p,acy dziennikarskiej w Ciosie, która też wkrótce 
utorowała mu drogę na szerzą arenę polityczną 
Od r. 1866 bet przerwy byt członkiem krakowskiej 
rady miejskiej, a w r. 1867 wybrany został do 
sejmu z większej własności okręgu krakowskiego, w 
r. 1870 z miasta Kiakowa i odtąd aż do ostatnich 
wyborów do sejmu, Kra.ow reprezentował, Z sej
mu wszedł jlż  w  r. 1867 do rady państwa, a po 
zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów, stale zasia
dał w parlamencie.

Poświęcał się także ś. p. Leon Chrzanowski 
w latach młodych literaturze i poezji

Jest znany jego poemat „Dźwięki mej duszy* 
i powieść napisana z bratem Stanisławem pod tyt.: 
„Pułascy.* Oprócz tegc napisał szereg rozpraw po
litycznych.

Pogrzeb do grobowca familijnego, odbędzie się 
w Smardzewicach w Królestwie Polskiem, w po
wiecie olkuskim w poniedziałek dnia 20 bm.

Przedłożenia dla delegacyj są już — jak 
donosi N . W . Tagblatt — wygotowane. Dla woj 
ska i marynarki wymagany będzie kredyt o 23 mi- 
ljonów wyższy od zeszłorocznego.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy
bór Leopolda Baczewskiego, właściciela rafinerji spi
rytusu w Zniesieniu, na zastępcę prezesa lady po
wiatowej we Lwowie, a Zygmunta Marsa, właściciela 
dóbr w Starej wsi. na prezesa rady powiatowej w 
Limanowej.

hist gończy. Sąd powiatowy w Cztrnym Du
najcu rozpisał list gończy za zbiegłymi: Janem Sroką 
i Józefem Sroką, ojcem i synem, robotnikami mu
rarskimi, którzy, dopuściwszy się oszustwa, zniknęli, 
chroniąc się przed ręką sorawiedliwości prawdopo
dobnie w Budapeszcie

Służba chrześcjansite u żydów, w sejmie 
doluo austrjackim wniósł p. Schneider taką zmianę 
regulaminr dla służby domowej, aby nin było wolno 
żydom przyjmować clirzeucj.ńikich służących ii mamek.

Walne zgromadzenie towarzystwa uniwer
sytetu ludowegi Imienia Adama Mickiewicza od 
Djto się w uiątek wieczorem w sali klubu pucstowego, 
przy naaer licznym współuazitL członków. Na po 
czętku wygłosił p. Francuzek Wy.ocki, artvsU dra
matyczny udu/t, przysłauy spscjalnie na ten cel 
przez dr. Piotra Chmielowskiego pod tytułem: .Na
sza oświata na początku XIX wii ku*. Bezpośre
dnio po odczycie odbyły i„; ODrady zebranych człon
ków, które zagaił dr. K. J. Gurzycki. Ze złożonego 
następnie sprawozdan.a kasowego pize<. p. Moracze- 
wskiego, wynosi dochód dotychczasowy 744 zł., 
z czego koszta wynoszą 225 zł. Z kolei wykazał 
p. Libański, iż urządzono dotąd siedmnaście seryj 
odczytów, których słuchało ogółem około 2100 osób. 
Z Urgc przypada 50 % ua robotników, a 22 % na 
warstwy tak zw«ne średnie. Towarzystwo uniwer
sytetu ludowego liczy obecnie do 250 członków i 
zamierza niebawem utworzyć filje w Krakowie i w 
Stanisławowie. W skład nowo obranogo zarządu 
weszli: jako preze- dr. J. F Gorzyoki, I. wiceprezes 
dr. Ode Bujwit z Krakowa, II. wiceprezes p. Edmund 
Libański, kibljotekarz p. Wilhelm Feldman. Do wy- 
dziain wybrane pp.: Świezawskicgo, Paneka, Wyro
stka, Dawida, Koskowskiego i dr-jDiamanda. Do ko
misji kontrolującej weszli pp .: Hausner, Jaworski i 
Szpor. Ewentualny sąd polubowny reprezentować 
będą pp.: Czajkowski, Hankiewicz, Rebczyński, Mo 
raczewski i Popławski.

Malwersacji w Zakładzie ciemnych we 
Lwowie. Tymi dniami — pisze P negląd  — na 
trafiono nr ślad maiwersacji z funduszami lwowskiego 
Zakładu ciemnych, zostającego oc lat około trzydzie
stu pod zarządem księcia Jerzego Czartoryskiego 
Strata, „aka z tych malwersacji wynika, nie jest je 
szcze sciślr sprawdzona, opowiadają jednak o kwocie
28.000 zł. Miało się to stać przy sposobności budo
wy dwóch kamienic, przedsięwziętej zeszłego roku 
przed Zakład, mianowicie kamienicy przy ulicy Gro 
dzi :kich i nowego budynku dla Zakładu ciemnych 
przy ulicy św. Zofji. Wówczas to pewien, dziś już 
nieżyjący urzędnik Zakładu ciemnych, p T., któremu 
powierzono znaczne sumy na potrzeby budowlane, 
musiał — jak przypuszczają — przywłaszczyć sobie 
część tych sum. Wina spada oczywiście na opieszały 
zarząd, który dawał temu urzędnikowi pieniądze in
stytucji dobroczynnej, a zaniechał kontroli i nie ba
dał czy pieniądze zużyte zostały na przeinaczony cel.

Badanie ksiąg powierzono emer. radzcy rachun 
kowemu magistratu, p. Adolfowi Stronerowi, gdy 
on ukończy swą pracę, będzie można określić rze 
czywistą wyu 'kość straty. Pokryć ją będzie mu
siał oczy-wiście prezes Zakładu dla ciemnych ks. Je
rzy Czartoryski w pierwszym rzędzie i te osoby, 
które miały za obowiązek swój kontrolować, a nie 
kontrolowały

Uwlgzlenle Dletlera. Przed kilku miesiącami, 
jak to donieśliśmy w swoim czasie, znuł ze Lwów a 
znany pośrednik nandiowy Jakób Distler. Po jego 
ucieczce przekonano się, iż Distier, który się cieszył 
opinją sumiennego prz dsiębiorcy i bogatego czło
wieka, dopuścił się rozmaitych oszustw, fałsserstwa 
weksli up., czem klientów swych, przyjaciół i zna
jomych naraził na szkodę, wynoszącą kilLt dziesiąt 
tysięcy zł. Rozesłane listy goucze ze Distlerem 
spełzły na razie bez skutku, gdyż organom sprawie
dliwości nie udało aię odszukać miejscu pobytu oszu- 
stn. Dopiero teraz nadchodzi wieść, ii policji lon-

Powietne asów Iglastych w  pokojs
otrzymuje się przez rozpylanie

U B £ I D U  SOSNOWEGO
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieowracowane 

własności hygieniczne.
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 

Flakon 60 ct., rozpylacie od 24 et. do 3 zlr.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW: sklepy własae ul. Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1. 11, KRAKÓW: Snklea- 

■H, 1. *). UZHURUWCS: Rvhei I. ‘2. PRZEMYŚL: Fnadsskańska 1. 24.
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dyńskirj udało się odkryć Distlera w Londynie, gdzie 
się skrył przed karzącą ręką sprawiedliwości. R o lo 
wania w sprawie wydania Distlera sądom austrja- 
ckim już wdrożono i wkrótce zawita on do Lwo- 
v a . gdzie przed sądem odpowie za swe sprawki.

Prześliczną mozajkę znaleziono niedawno w 
S >arcie. Posiada ods sześć metrów kwadra1 owych 
powierzchni i jest zupełnie dobrze utrzymana. W 
pośrodku m ozaki znajduje się widók pałacu króh  
Lykomr.desa ze Skyru. który nam daje pojęcie
0 wspaniałości starożytnych greckich pałaców kró
lewskich.

Prokuratorja pruska wstrzymała śledztwo
1 r.eciw hr. Puckierowi, wytoczone mu z powodu 
mów aotisemickich, j«kie wygłosił w Głogowie.

Za obrazę m ajsstatu, popełnioną przez Di po
wstanie z miejsca podczas odegrania h jn n u  crsor- 
?k>ego, skazał sąd budziszyński ucznia szkoły realnej 
I iskera i praktykant* podatkowego Scijsffelhofera, 
kożd;go na trzy miesiące więzienia.

W okolicy Burwtyna pan »je gorączkowa emi- 
[i-icja do Bośn;i, Donoszą ztaratąd : Naród w ebe- 
cr.ej por2e, czy to na jarm arku, czy przy zafcaw.e 
w szynku, czy przy robocie, rozmaw a tylko o no
wym kraju. Kilka rodzin już pojechało, inni jadą 
znowu na zwiady, a powracając, opowiadają jak 
dawniej o Brazylji, tak teraz o Bośnji, że jest 
to kraj miodem i mlekiem płynący, a pierogi, 
to już aż oblatują z drzew. Litość zbiera, gdy 
patrzy się na ludzi, których n.dza wypędza z ro
dzinnej zzgrody.

Wiec polski W źierłinia odbył 3ię w niedzielę 
na sa i Buggeubageni pizy udziale około 1500 
osób z Beilina, R iidorfn Szpaadawy, Charlotieu- 
burga i dalszych okolic. W wiecu wzięta ud LI 
również znaczna liczba kobiet. Przewodniczącym 
wybrano posła Brodnickiego, który w dłuższej mo 
wie rozwodził się o trudnem położeniu Polaków 
w ogólności, a szczególnie o wynaradawianiu się 
Polaków, rozpró.-zsnych na obczyźn e. Drug m m ó
wcą był p. Berkan, który mówił o pielęgnowaniu 
języka polskiego, zachęcając główn e matki, aby 
z dziećmi w domu li tylko po polsku mówiły, u- 
czyły :ch polskiego pacierza, polskich pieśni, rozbu
dzały wyobraźnią dzieci i wszczepiały zamiłowanie 
do języka ojczystego od najpierwszej młodości. 
W  tym samym duchu przemawiali panowie Gulcz, 
W b ź iśsk i, Wróbel (redaktor Dsiennika Berliń
skiego) i Kowalski, wzywając nadto do popierania 
miejscowego pisma polskiego i czytania książek 
polakich. Przemawiali jeszcze panowie lachowski, 
H eim am i, Janiszewski i Sokołowski, przytaczając 
przykłady, jak najlepiej bronić się przed wynarodo
wieniem i jak dzieci uczyć języka polskiego. Poseł 
Brodnicki zreasumowawszy wszystkie przrmówien a, 
wezwał zebranych, aby na każdym kroku dopo
minali się na legalnej drodze przyznania przysługu
jących Polakom praw. P. Berkan podziękował p. 
Brodnickiemu za przewodnictwo i wzniósł na cześć 
lego  okrsyk, powtórzony p zez obecnych z rapałem 
Wiec trwał cd godziny 2 — 5.

Zyd podpalaczem w  Strzclczyskach wybuch) 
dnia 6 b. m. o godzinie 1 po pi łutfniu groźny po
żar, który pochłonął czti ry domostwa, wraz z bu
dynkami gospodarczymi i lapasarni żywności z prze
szłego roku. Rozszalały żywioł w oka mgnieniu 
tak szybko wszystko objął, że o wyratowaniu spr ę- 
tów domowych i gospodarczych mowy nie było 
P»stwą płomieni stały się trzy sztuki bydta i drób 
demowy. Jeden gospodarz ra ująć zboże w stodole 
upadł z wysokoici pięciu m e t r ó w  na boisko i tak 
się potłukł, że grozi rau niebrz lieozedstwo utraty 
życia. Strata przenosi 3000  d  Wszyscy byli ase
kurowani. Z w elklm wynikiem udało się grożący 
jeszcze co najmn ej trzydziestu gospodarzom pożsr 
zlokalizować, do iz-go przyczyniły się głównie dwie 
sikawki z Krysowie, i jedna z Lipnik na ratunek 
przysłane.

Przyczyna pożaru — jak donosi Echo Prse- 
tnyskie — było zł »śhwe podpaleń e, g>iyż o tej po
rze nigdzie nawet n e gstowaao, a zaczęło się 
pahć z zahsty to jss t słomy pou-ttaw anej na około 
domu dla utrzymania ciepłoty wewnątrz.

W przisiłym  roku dyrekcja skarbowa odebrała 
zł rozmaite malwersacje trafikę arendsrzowi, P u lso 
wi, a oddała ją ket/likowi, wysłużonemu wojsko
wemu. Ni* było to na rękę żydowi, bo zawsze 
z akazji wysprzedaty tytoniu uprawiał i inne 
g asz rf», więc też zanosił skargi na wieśniaka tra 
finarta do Lwowa, ale baz skutku; stracił przytem 
de 30 zł., a w dodatku hr. Stadnicki, wtaśeiciel 
Strzalczysk sprzedał karezmę gminie z zastrzeżeniem 
pozostawienia żyda tylko d i oznaczonego czasu. 
Ż jd nie wiał w tym razie punktu opareia, bo kar
czma świeciła pustkami, a pa ty tió  udawsno s:ę 
do trafili cbrześajeńzkiej. Ż tna Szaji F u m , Gitla 
również we mogła tsgo ciosu bolcsargo przenieść i 
odgrażając się trafikattaw i katolikowi, miała się z* 
rtośrią rd izw ać: .za  moją krzywdę musisz się spalić", 
co toż w powyżizym daiu it t lo  się faktem dokona
nym, bo od ttafikanta począł się pożar.

St pendja. Kuratorja fundacji stjpendyjnej 
im. Piotra Więeławskiego nadała opróżnione stypen- 
dja z tej fundacji w kwocie rocznrj po 150 złr. 
w. n. począs*. szy cd r, ku szkdnego słucha zora wy
działu lekarskiego: Kazimierzowi O.zechowskiemu z 
III roku w uniwersytecie we Lwowie i Marjanowi 
Tempce z IV roku w uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie: dabj słuchaczom wydziału inżynierji soko
ły poltechnicznej we Lwowie : Piotrowi Jackowskie
mu z III roku, Antoniemu Jerzemu Awajowi z 1 
roku i Tadeuszowi Baeckerowi z I roku, wreszcie 
słuchaczem I roku kr.jow ej szkoły rolniczej w Du
k an a  h Janowi Stępkowi i Zygmuntowi Kubrlce.

Aow i prenumeratorome otrzymają za  d o p ł a t ą  
30 Ct. (na koszta przesyłki) początek powieści 
Marji Rodziewiczównej pt. . M a g n a t *  craz An
toniego W erytusa ,Z  p a m i ę t n i k ó w  p a j ą k a *

Do dzisiejszego numeru dołączamy 4 arkusz 
sensacyjnej powieści Piotra Salesa p. t  : „Krwa
wy spadek".

* Odczyt Staraniem  akad. kota Tow arzystw a szkoły 
ludowej, wygłosi p. Bronisław Kryczyóski odczyt p. t. : 
, 0  potrzebie oświaty* — w Dawidowie pod Lwowem  w 
niedzielę dnia 19 m arca b. r.

* Karty korespondeaoyjne z widokami wyszły świeżo 
nakładem  firmy Karola Schw iderno iha w W iedniu (Piller- 
dorfstrasse nr. 4). Podobne karty koresp. z winietam i 
przaróżnem i są ogrom nie w m odzie i są pewnego ro 
dzaju wykwintnym sportem . Te, które wydała powyższa 
ilrm a odznaczają się elegancją wykonania i przedstaw iają 
się skutkiem  tego nadzwyczaj ozdobnie i szlachetnie. Obej-
noją widoki z wszystkich krajów m onarchji, a  zbierane 
ryły przez specjalnie w tym celu wysyłanych fotografów. 

Galicja reprezentow aną tn  jest w bardzo poważnej cy
trze : 600. — Z tego też ostatniego względu kaity  kore
spondencyjne Z widokami firmy K. Schwidernocba godne 
są nw»bi u  nas ze strony tych, którzy sp o it ten w kore
spondencji uprawiają.

* Z K ty n a  miejskiego. W piątek dnia 24 i w
soboLę 25 li. m. c godzinie 7 wieczorem przedstaw ienie 
am atorskie z współudziałem p. Jadwigi Cainilowej.

Zmarll:
Henryk E c k h a r d  de Ec.kliardtsburg, em erytow any 

naczelnik sądu, przeżywszy lat 5li, zm arł w Krakowie.
W Stryju zm arł Gustaw K a l l  a n s ,  sekretarz rady 

powili (owej.

-lał I f *1-1 U IłftlJ I i*i 1J Sfl; trPlS*
r -s p s r ts a r  łó a tć a lsy . W U itrze h» S U rb k a : 

Dnś w  niedzielę popołudniu o godzinie pól do 4 
, Mąż dwu żon*, koroedja; wieczorem o godzinie 
I ól do 8 , Aida*, opera; jutro w poniedziałek na  
dochód budowy pomnika Adama Mickiewicza we 
Lwowie, koncert z tuk ałem p p . : Posseha. Kurza, 
My?zugi i po raz pierwszy .Dziewiczy wieczór*, 
akwarela Łceniczna w 1 akcie Gabrjeli Zapolskiej; 
we wtorek .Norm a*, opera; w środę po raz 
i i  rws y .Pam ela*, sztuka w 4 akiach W itt ry t*  
Sardou.

Wieczór C h 3 p in a# sk i, nrządrony wczoraj prte^ 
młodzież akadcmi :ką w sali .Dom u Narodn*go‘ na 
dochód sprowadzenia zwłok Chopina do kraju, wy
padł poa względem artystycznym zad o w ala jąco , 
dzięki współudziałowi pań: Gabrjeli Z a p o l s k i e j ,
która przyjechała dla nifgo z Krakowa, i Jud wigi 
G« m i l o w e j ,  która ty ra  r a z e m  zwyczajem ,ua- 
szych gwiazd* nie skrewiła.

P, Zipolskn z wielkiem uczuciem wygłosiła Sło- 
wackii go .Sm utno roi Boże* i G< mulickirgo 
w r s z  na tle toaów fortepianu, na którym p.  
L i s z n i e w s k i  wykonał nad tr dyskretn e „Siii :d- 
cheu* Schubertha. Dcklamatorka, zmuszona nierail- 
knąr.emi oklaskami, dor.ucila nad program hum ore
skę .Chochlika* ,3 5 6  dni albo małżeństwo fm  de 
sieclem. Świeżo i nader sympatyen:e brzmiał wczo
raj głos p. Ga m il  o w e j ,  to też ogromnem powo
dzeniem cieszyły s'ę odśpiewane przez nią trzy 
piosnki Cronina, a n?dto dodana n a l p roprau  u 
datna kompozycja Stohla do słów: .Zasypiam co-
dzień z pieśnią*. . P. O t t a w o  w a z wielką pre
cyzją odegrała Chopina Btudę cis mol i mazurek 
fiis-mol. — Słowa rzetelnego uznania należą się 
kwartetowi pp. S l a d k a ,  Y o p a l k i ,  V a y h i o g e r a  
i R.  P u l i k o w s k i e g o ,  za wykonanie Cbopiia 
Prelude mol i B allady;  nakoniec .L utn i* , za od
śpiewanie M u n c h h e i m e r a  Barkaroli z op. „Stra- 
diota* i G o u n o d a  R o m e a u z  .Ciche ustronie* — 
Przed koncertem wygłosił przemową akademik 
C e p n i k ,  na zakończenie profesor T w a r d o w s k i .  
Publiczność wczorajsza nie tyle była liczną, ile do
borową i z wielkim pietyzmem przysłuchiwała aię 
produkcjom. (te)

S  K
(16 pesiedsenw 4

J
sesji,

3 1 .
V I I  per jodu )  

Lwów 18 marca.
Marszałek otworzył wczorajsze wieczorne 

posit dzetiie o god?. 8 min. 10 wieczór
Po odczytaniu potycyj, p. U r b a ń s k i  po- 

pier .1 swój wnioscK w sprawie zmi:<ny n i e 
k t ó r y c h  p o s t a n o w i e ń  r e g u l a m i n u  
s e j m o w e g o .

Wniosek ten, który już jest prz droiotem 
gorących dyskusyj wśród posłów, opiewa jak 
następuje:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Regulamin prowizoryczny sejmu królestwa 

G.-Jif ji uzupełnia się postanowieniami w § 64 
a) wymienionemi, zaś § 71 i 72 znoszą się w 
Jotythczasowej osnowie i opiewać niBją jak 
następuje: § 64 a) Jeżoli poseł zakłóca porzą
dek obrad, natenczas po wyczerpaniu śrLdków 
dyscyplinarny! h w § 63 wymienionych, może 
marszałek wykluczyć gn z bieżą :ego i z czte
rech następnych posiedzeń sejmu.

Posła, który dopuś?il się słów In'i czynów 
powadze sejmu ubliżających, może marszałek 
wykluczyć z bieżącigo i z czlereih rastępnych 
posiedzeń srę.nin Wykluizuiy postł winien n a
tychmiast posiedzenie opuścić.

§ 71. Na żądanie, poparte przynajmniej 
przez 15 posłów, może marszałek wstrzymać 
na 10 minut głosowanie nad postawionem py
taniem.

§ 72. Głosowanie odbywa się zazwyczaj 
ustnie, lecz może także nastąpić przez powsta
nie z miejsca, lub przez podniesienie rąk. P ró
bę przeciwną zarządza marszałek, jeżeli według 
jego zdania rezultat głosowania jest wątpliwym, 
a jeżeli i to n:e daje pewnego rezultatu, zarzą
dza on głosowanie ustne. W sprawach m eryto
ryczny! h głosowanie ustne ma także nastąpić, 
jeżeli przynajmniej 30 członków sejmu przed 
przystąpieniem do głosowania tego zażąda.

P. U r b a ń s k i  uzasadniając swój wniosek, 
przypomniał smutne chwile rozstroju w parla
mencie am trjackim , to długie pasmo wstrętnych 
burd, których żadną m iarą ukrócić nie można 
było. Mówca przyznaje, że dziś w tej izbie p a 
nują stosunki całkiem normalne i nie ma tu lu 
dzi, którzyby stawiali interps stronnictwa po 
nad interes kraju. Z czasem jednsk i do tej 
izby mogą wejść żywioły, które trzeba będzie 
w imię dobra publicznego nauczyć ładu i po
rządku. Mówca prosi wreszcie, ażeby jego wnio
sek przekazano komisji do reformy wyborczej.

P. O k u n i e w s k i  zabiera głos w sprawie 
formalnej i w tonie .świętego oburzenia*, jak- 
gdyby pro domo sua, sprzeciwia się wogóle ode
słaniu wniosku Urbańskiego do komisji, lecz 
oświadcza 9ią za odrzuceniem go a limine. 
Mówca zaznacza, że wieś danie są stanowczo 
przeciwni reformie regulaminu.

.Dziś uchwala się zmianę regulaminu w 
kierunku rozszerzenia władzy marszałka — mó
wi Okuniewski — julro  zażądacie uchwalenia 
prawa o wyrzuceniu posłów przez policję. Od
żyje u nas lex F alkenhnyn '.

I ba nie ulękła się gróźb p. Okuniewskiego 
i przćkazała wniosek komisji dla reformy wy
borczej.

W dalszym ciągu uchwalono ustawę o wła
dzach nadzorczych szkolnych w trzeciem czy
taniu.

Z kolei uchwalono bez dyskusji wniosek 
komisji kolejowej (ref. p. A. Potocki) o spra
wozdaniu z czynności dep. IV. wydziału krajo
wego, mianowicie:

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie de
partam entu IV. wydziału krajowego w sprawach 
kolejowyt h.

Polecono wydziałowi krajowemu, aby wy
gotował projekt utworzenia osobnego oddziału 
taryfowego przy krejowem biurze kolejowem i 
poczynił odpowiednie wnioski na najbliższej 
sesji.

Polecono wydziałowi krajowemu, aby jak 
najusilniej się starał o prowadzenie ruchu na

kolejarh lokalnych w sposób jak najoszczęd
niejszy.

Upoważniono wydział krajowy do natych
miastowego zakupienia akcyj zakładowych kolei 
Kraków-Kocmyrzów za kwotę 100.000 zł.

Wezwano rząd, ażeby niezwłocznie przy- 
s’ąpił do zrównania taryf dla pizewozu osób i 
tow rów na szlakach kolei lokalnej wscbodnio- 
galicyjskiej Wygnanka Skała-Iwanie puste i Biała 
GzorLkowska-Ziileszczyki, jednolicie z taryfami na 
szlaku Tarnopol-Kopyczyńce tejże samej kolei 
lokalnej.

Tenż.e rtferent przedslawił wnioski komisji 
kolejowej, w przedmiocie podwyższenia rocznej 
dotacji na cele popierania kolei niższorzędnycb.

Uchwalono: upoważnić wydział krajowy 
do wsławiania w preliminarzu funduszu krajo
wego r a  cele popierania budowy kolei n ż?zc- 
rzędnyeh, w myśl u=tawy krajowej z dnia 17 
1 pca 1893, rocznej dotacji w kwocie trzysta 
siedemdziesiąt pięć tysięcy (375.000) zł. przez 
lat siedemdziesiąt (70) począwszy od r. 1899. 
Wszelkie oszczędności w tej rubryce, jakofeż 
wszelkie wpływy od dłużników lub z tytułów 
kolejowych przez kraj nahytych, tak w kapi
tale, jak w odsetkach, wpływie będą do fun
duszu kolejowego, który ma być osobno zara- 
chewywany i administrowany.

Sprawozdanie Komisji gospodarstwa krajo
wego o postępie robót przy regulacji Dniestru 
między Rozwadowem a Żurawnem , referował 
p. S t a d n i c k i .

Sejm polecii wydział >wi krajowemu, by o 
postępie robót regulacyjny eh przy wszystkich 
rrnkach i zabudowaniu potoków górskich, pod 
zarządem rządu wykonywanych, zdawał sejmo
wi wyczerpujące sprawozdania.

Następnie przy sprawozdaniu komisji go
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu wydziału 
kraj. w 3prawie założenia szkoły dla gospodyń 
wiejskich, wywiązała się dyskusja.

P. ks. H a m o r a k  wystąpił energicznie 
przeciwko szkole dla gospodyń wiejskich, uwa
żając taką uezelnię za zupełnie zbyteczną. Ko
rzystać z niej .megliby chyba bankierzy i żydzi 
(wesołość), którzy wyłapaliby dia siebie gospo
dynie.*

M:wca żąda przejścia nad wnioskami ko 
misji do porządku dziennego.

P. Ź a r d e c k i  popiera wniosek komisji 
i żąda nadto utworzenia przy szKole dla gospo
dyń wiejskich specjalnego oddziału, w kiórym 
by kształciły się nauczycielki, celem pozyskania 
wiadomości potrzebnych do podniesienia gospo
darstwa wiejskiego.

P. Ś r e d n i a w s k i oświadcza imieniem 
posłów włościańskich, że. ci g łosow eć będą za 
wnioskami, w nadziei, że wydział Krajowy po
myśli także o urządzeniu kur:ów  dla młodszych 
dziewcząt. Po przemówieniu r , fjrenta uchwalono:

Polecić wydziałowi krajowemu, aby w po
rozumieniu z komisją dla sp r,w  rolniczych, za- 
stfinowiłsię nad wyborem niie scowcśei najodpo
wiedniejszej do um ieszczeni zruładów, zarządził 
w tej raier.e badania i na tej podstawie pr edlo 
żył Mjraowi wniosek założę::n szkoły d b  go
spodyń wiejskich wraz z projektem statutu o r
ganizacyjnego, tudzież obliczeniem kosztów za
łożenia i utrzymania tejże.

Polecić wydziałowi krajowemu, aby wyje
dnał u rządu odpowiednią subwencję n i  ctl 
powyż3Zy.

Petycję wydziału powiatowego w Ł ń ueie 
o subwencję dla szkoły g o sp e l;ń  wiejski.’.') od- 
siąpiono wydziałowi krajowemu do zbadania i 
możliwego uwzględnienia.

P. V i v i e n  referował z kolei, sprawozda
nie komisji gospodarstwa krajowego o szkole 
krajowej rolniczej i folwarku w Czernichowie. 
W dyskusji nad sprawozdaniem zabiera głos p. 
W ó j c i poddi-jąc bardzo ostrej krytyce dzia
łalność dyrekcji szkoły Czernichowskiej.

Mówca czyni dyrektorowi tej szkoły bar
dzo ciężkie zarzuty w kierunku niewłaściwego 
postępowania z młodzieżą i utrudniania jej za
pisów ; uważa, żc szkoła Czernichowska nie 
przynosi krajowi pożytku i nie odpowiada swe
mu celowi.

P. W ó j c i k  oświadcza wreszcie, że posło
wie włościańscy glosowrć Lędą przeciw wnio
skom komisyjnym.

P. B r y k c z y ń s k i ,  jako sztt departam en
tu III wydziału krajowego, bierze w obronę dy
rekcję szkoły i uważa zarzuty, czyniono jej 
przez p. Wó j c j i k a  za, nieuzasadnione i będące 
wynikiem zbyt pobieżnego zbadania działalności 
dyrekcji, oraz stosunku jej do uczmó v. Wydział 
krajowy dał dyrekcji ścisłe instrukcje po pa
miętnym zatargu siudenlów z przełożoną władzą.

P. C z e c z  podniósł konieczną potrzebę in
ternatów i ścisłego nad nimi nadzoru.

Po przemówieniu referenta izba uchwaliła:
I. Przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 

wydziału krajowego c krajowej średniej szkole 
rolniezej i folwarku w Czernichowie.

II. Otworzyć wydziałowi krajowemu kre
dyt w wysokości 9370 zl. na adaptację budyn
ku internatowego i na urządzenie miejsca do 
zabaw.

III. Wezwać wydział krrjowy, by podjął 
odpowiednie starania, celem uzyskania od rządu 
pokrycia połowy kosztow na adaptację budyn
ku internatowego i na urządzenie miejsca do ża
ba w, wreszcie

IV. ustanowić w etacie osób grona n au 
czycielskiego krajowej średniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie drugą i trzecią posadę prefe
któw z poborami, unormowanymi uchwalą sej
mową z dnia 11 stycznia 1896.

Z porządku dziennego udzieliła izba reniatn 
studiorum  pp. St. Dubikowi, prow. aplikantowi 
manipulacyjnemu przy wydziale krajowym, oraz 
Zyg. Kwiatkowskiemu, konduktorowi przy dro
dze Borysiaw-Schodnica. W załatwieniu komi
sji petycyjne, udzielono veniam aełałis p. E. 
Ż e b r o w s k i e m u ,  prow. inżynierowi-adj. wy
działu pow. Następnie załatwiono długi szereg 
petycyj.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, m ar
szałek krajowy zawiadomił izbę, żs na po
rządku poniedziałkowego posiedzenia postawił 
wybór jednego członka wydziału krajowego 
z kurji większej własności, w mifjsce p. Ed. 
Jędrzejowicza.

Na tern o godzinio 10 m. 35 wieczorem 
zamknął marszałek posiedzenie. Wniosków i 
interpehcyj nie odczytano.

Następne posiedzenie odbędzie się d?iś w 
sobotę o gud . 11 przed poi.

Ankieta
* spranie podwyższenia pk nauczysiel- ladnwycli.

Lwów 18 marca.
Wczoraj wieczór, przed posiedzeniem sej- 

mowem, odbyło się po iedzenie poła/zonych ko- 
misyj budżetowej i szkolnej, jako ankiety, po
wołanej przez wydz:ał krajowy dla sprawy pod
wyższenia pla; nauczycieli szkół lud j a .  
Ankiecie tej przewodniczył marszał -k krajowy 
Stanisław hr. B a d e n c  Imieniem subkomitetu 
przedstawił sprawę j . A b r a h a m o w i  cz, który 
osobiście b ; ł  za odroczeniem sprawy, zaś imie
niem komitetu przedstaw ił wniosek doradzem i 
wydziałowi krajowemu, gżeby jeszcze w bieżąc*•) 
sesji sejmowej przedłożył pro ekt ustawy, m a
jący na celu podwyżs:enie pije nauczycieli szkół 
ludowych, według znanego projektu rady szkol
nej krajowej, z terminem wejścia w życie i go 
podwyższenia z dniem 1 stycznia 1900 r.

W dyskusji nad tym pczedmi ;tern oświad
czyli się pp. Dunajewski, Kazimierz Badeni i 
Abrahamowicz za odroczeniem tej sprawy aż 
do czasu, gdy znajdą się ź ódła r a  pokrycie 
zwiększouego wydatku. Mówcy oświaiczyli się 
bowiem przeciw podwyższaniu na ten cel do
datków do podatków bezpośrednich

P. G o l d m a n  postawił wniosek, ahv pod
wyższenie płac nastąpiło od 1 I Dca 1899. a 
gdy len wniosek upadł, postawił p R o m a n o 
w i cz wniosek, aby podwyższenie p k c  nastą
piło od 1 września 1899 Wniosek ten nie uzy
skał także większości.

Pp. C z a r t o r y s k i ,  M a d e j s k i  i K o 
z ł o w s k i  oświadczyli się za pod v\ ższeniem 
rłac począwszy od 1 stycznia 1900. a nadto p. 
Kozłowski postawił wniosek, aby najn^sza pła
ca nauczycieli pomocniczych (niekwalifiKowa
nych) wynosiła zamiast 250 zł. kwotę 300 zł. 
rocznie.

Wniosek rady szkolnej kraj. wymagać bę
dzie zwiększenia wydatku o 312 000 zł. rocznie, 
zaś z dodatkowym wnioskiem p. Kozłowski- g > 
(wydatek 60.000 z ł) wynosić będzie zwiększony 
wydatek 372.000 zł.

Wniosek subkomitetu, aby wydział krajo
wy jeszcze w b  eżącej sasji przyszedł do sejmu 
z projektem ustawy o podwyższeniu płac na
uczycieli ludowych, począwszy od 1 stycznia 
1900 r , uchwalony został 15 glosami przeciw 
7, zaś dodatkowy wniosek p. Kozłowskiego, o 
podwyższenie płacy nauczycieli pomocniczych 
z 250 n« 300 zi. rocznie uchwalono 11 głosami 
przeciw 9.

Wobec tej u ch la ły  wydział krajowy wnie
sie jeszcze w bieżącej sesji przedłożenie o pod
wyższeniu plac nauczycieli z dniem 1 stycznia 
1900 r.______________________________________

,Słowo polskie" —  Katonem.
Omawiając sprawę gal. Banku kredytowe

go, organ na Rowy Sluioo polskie, choć mu 
z tem bardzo nie do twarzy, prz* brało się 
w togę Katona i apostrof uje nasze instytucje 
finansowe, zapominając zupełnie o tern, że 
właśnie ono na-lepiejby zrobdo, gdyby w łych 
sprawach głosu nic zapierało. Prze-i-ż pismo, 
które niedawno w taki sposób skompromito
wało się w sprawie kasy oszczędności, bo z niej 
czerpało dla siebie pelnerci ręzami i naraziło 
ją na przesilanie, nie powinno, pomnąc na swe 
fcł-idy, nikomu ich wytykać, aoy mu nie 
przypominano słów Pisma św .; o „źdźble i 
belce*.

Owoż Słowo przytaczając za N . W . Tag- 
hlałłem niedorzeczną wiadomość o tem, iż w fi- 
Iji lwowskiej Zakładu kredytowego zeskontowano 
weksel na 1,209.000 zl. z podpisami ks. Adama 
Sapiehy, ks. Eustachego Sanguszki, hr. Mieczy
sława Borkowskiego, hr. Kazimierza i Siarosłi- 
wa Badenich — a z żyrem Banku krajowego, 
dodaje następujące do niej uw agi:

„To wyjaśnia zupełnie sytuację. Kapitału 
gwarancyjnego, o którym mówiono — a czemu 
dyrekcja banku zaprzeczała, — dostarczyli swymi 
podpisami wymienieni panowie. Bank krajowy, 
który również zaprzeczał, hy dostsrenyl fundu
szów Bankowi kredytowemu, zobowiązał się 
żyrem. Więc po co zaprzeczania? Na co jakieś 
urzędowe tajemnice przed krajem ? Prawda, 
jak oliwa zawrze na wierzch wyjdzie.

U nas wychodzi ona zawsze via  Wiedeń 
Nasze instytucje finansowe wobec kraju cho
wają się za parawan tajemnicy. To też nie 
dziw, że nie mogą sobą zainteresować szero
kich warstw społeczeństwa, stojąc na usługach 
kół i kółeczek. Zerwijcie panowie z tym syste
mem. Pracujcie w kraju i dla kraju. Pczwó:cie, 
by kraj o was wprost od wa9 prawdy się do
wiadywał.*

Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, żc 
Słowo te złą wolą powtarza notatkę 77. W. Tag - 
blaitu i wysnuwa z niej swe admonicje tak do 
Banku kredytowego, jak i krajowego. Wszak 
oba te banki są we Lwowie i łatwo Słowo mo
gło się dowiedzieć, czy doniesienie żyd^a lwo
wskiego do Toghlatlu jest prawdziwem, czy też 
to tylko zwykła żydowska sensacyjna, kaczka! 
Byłoby się dowiedziało, że w całem tem donie
sieniu nie ma ani słowa prawdy.

Panowie, wymienieni przez Słowo, w ale 
żadnego wekslu nie podpisywali, Bank krajowy 
nie mógł więc dawać swego żyra na wek In, 
który nie istnieje. Zresztą Bank krajowy wy lal 
wczoraj urzędowe sprostowanie w tej m itrze 
do N . W. Tagblałłu. Więc czyż nie Lpiej po
informować się o jakiejś rzeczy, niż na podsta
wie fałszywych premia, z ohludnem oburze
niem wysnuwać jakie fałszywe wnioski?

Zresztą każdy, kto zna stosunki majątkowe 
tych pięciu panów, którzy rzekomo mieli pod
pisać ów żyrowany przez Bank krajowy weksel, 
wie, że dostaliby oni w każdym Banku pienią
dze bez żyra Banku krajowego, a sądzimy, że 
dziś, gdy zabrakło funduszu rezerwowego kasy 
oszczędności, każdy z menerów Słowa z rado
ścią przyjąłby żyro każdego z tych pięciu pa
nów ua swój weksel, gdyż byłby pewny, że 
weksel ów będzie zeskontowany!

Z emfazą pisze Słowo: ,lż  prawda jak oliwa 
zawsze na w itrzrh wyjdzie, a u nas wychodzi 
ona zawsze via  Wiedeń*. Jaka to prawd?, to 
już powyżej zaznaczyliśmy. Ale przy tej sposo
bności wystosowalibyśmy do Słowo zaDytanie: 
dlaczego szuka ono prawdy via Wiedeń, a nie 
via  Lwów ? Dlaczego powtarza z pilnością, godną 
lepizej sprawy, wszystkie płatki, podawane przez 
pisma wiedeńskie o bat ku kredytowy m, a dla

czego, jeśli dla n‘ego prawda idzie via Wiedeń, 
nie powtarzało tego wszystkiego, co dzienniki 
wiedeńskie pisały o Kasie oszeręInośoi i o mi- 
Ijonach pp. Wolskiego, Oirzywolskiego i Szcze- 
panowskiego ?

Czy wówczas nie szła praw d i via  W kdeii? 
Czemu Słowo nie trzymało się wówczas za3ady, 
z takim naciskiem przez siebie pcd.nosronjj, „aby 
kraj o niern i o funduszach, które srT’ na jego 
ist-iienik*, wprost od nu go się dowiadywał*?

Dalej doniosło wczorajsze Słowo, iż „o. Hi
polit Bohdan, prezes rady nadzorcz o B-nku 
krajowego, bawił w Biryslaw u i badał wraz 
z jednym z urzędników zasoby wosku ziemnego 
w magazynach spćłkb do kLórej należy Bank 
kredytowy. Wizyta p. Bohdana jest zap.owite w 
związku z żyrem Banku krajowego n > wekslu 
r a  1 .200 000  zł.*

I znów nieprawda! P. Bohdan był wpra- 
wdzi- w Borysławiu i badał zapasy naftowe i 
wosku ziemnego, ale wcale nie w zv ą?.ku z 
ozem  żyrem, którego wcale niebyło. Wiadomo 
przsccż. 'ż Bank krajowy pr zygoto w; ; e  swój 
bilans. Efokta i weksla łatwo zbadać > e Lwo
wie; ni>* można xaś v.e Lwowie ?.badr.ć maga
zynów burysławskich, w któ ych producent i 
składają swe zapasy ropy i wosku, a na które, 
w mysi życzeń sejniu, Bank krajowy udzielał 
pożyczek.

P. Bohdan wyjechał więc. aby zbadać te 
zapasy, obciążone pożyczkami B inku krajowego, 
a wraie n.e w interesie jakiegoś żyra. Zresztą 
w tym samym domu) w kCrrym Słowo piszze 
i drukuje swe admonicje, znajduje sio T j w . ma
gazynowe dla owych magazynów boryrlawskich, 
więc łatwo mogło Słowo pójść tam i dowiedzieć 
się prawdy i r.ie szukać joj via  Wiedeń.

W rale nie n-ysl.my kruszyć kopji w obro
nie Banku kredytowego i gdybyśmy wiedzieli
0 jakichś w nim radużyciacn, wystąpilibyśmy 
przeciw nim taks mo ostro, jak wystąpiliśmy 
przeciw p. Zimie, ale bronimy prawdy i przy
znajemy otwarcie, iż dla nas większe ma zna
czenie publiczne oświadczenie ks. Adama Sa
piehy, który w komunikacie, opatrzonym wła
snym pudpisem stw ierdzi, iż w Banku kredy
towym jest wszystko w porządku, niż wszelkie 
„prawdy*, przychodzące dopiero via Wiedeń. Zre
sztą każdy wybiera podług swogu gustu. Słowu  
podoba się lepiej prawda via  Wiedeń, bo za
wsze czuć ją  cebulą, .a  to przecież najmilszy dia 
niego zspach.

Jedną tylko prawd dwą rzecz napisało Słowo, 
a to, iż niektóre nasze instytucje fnansow e sto
ją  na usługach kół i kółeczek. W istocie — kasa 
oszczędności stała na usługach kola naftowego
1 kołeczka Słowa polskiego.

i t s M w s  wmi\ i l i  l i
— Wiedań 18 m srci. Wiener Zty. ogłasza 

rozporządzenie ministerstwa kolei żelaznych, wydane 
w porozumieniu z ministrami skarbu, spraw we
wnętrznych i sprawiedliwości, mocą którego kw.ty 
dłużne 4%  pożyczki pierwszeństwa Towarzystwa 
akcyjnego kolei żelaznej O.rrbówka-Zikopane, mogą 
być użyte na lokację publicznych kapitałów funda
cyjnych, pieniędzy urzędu pocztowych kas oszczę
dności, dalej kapitałów pupilaraycb, fideikomisov ych 
i depozytowych, wreszcie na kaucje służbowe itp.

— Wiedeń 18 maro*. Minister finansów za
rządził, że przy opłacie cła i podobnych należytości 
skarbowych, które wediug prze: su powinno się 
Ol łaeać ztot°nz — można odtąd przyjmować srebro, 
jednakowoż z 20% dopłatą (agio).

— Wiedsń 13 raarca. Stan Banku auslro*
węgierskiego z d. 15 b iu .: , Banknotów w obiegu
642.OSO.0 0 0  (w porównaniu z poprzednim tygo
dniem mniej o 6 ,437 .000 ) ; rezerwa kruszcowa
5 0 1 ,2 2 3 .0 0 0 , (więcej o 9 4 3 .0 0 0 ); portfel weks
lowy 1 5 s ,7 5 9 .0 0 0 , (mniej o 9 ,479 .000 ) ; lom
bard papierów 2 4 ,8 9 5 .0 0 0 , (mniej o 1 ,0 4 8 .0 0 0 ); 
banknoty wolne od podatków 6 3 ,7 1 3 .0 0 0  więcej o 
7 ,453 .000 ).

— Wiedeń 18 marca. (Giełda shchw a.)
Pszenica c« wiosnę od zł. 9 69 do 9 7 0 ;  na
maj czerwice od zł. 9*37 do 9 3 8 ; żyio na 
wiosnę od zl. 8 04  —8 0 5 ;  kukurudsa na maj- 
c,".erwiec zi. 4 84 —4 8 5 ; owies na w .-snę' od
zl. ó 03 do n 04 ; owies na maj czerwi- : od zł.
— do — ; rzepak na sierpień-wrztsi ń od zł.
IV 2 0 — 12 3 0 ; olej isepakowy od zl. —  do — . 
Tendencja słaba.

— B udapeszt 18 marca (Giełda z 1 ob^wa). 
Pszenica na marzec od zł. 10 5 5 — 10 58, na kwiecień 
od zł. 9 84 —9 8 8 ; na maj od zl. 9 5 6  lo 9 57, 
na październik od zl. S 57 io  zl. 8 59, i j lo  na 
marzec od zi. 7 90 '< 7 9 4 ; kukurydza na
maj od zl. 4 55 do 4 56, owies na r.' trzeć od
zł. 5 ‘70  do ,V 71; r : :  «  na sierpień od zł.
1 2 '1 0 — 12 20 Popyt r.* pszenicę slrd y. Ten
dencja słabi.

S i ®  \mml w i n m

Sytuacja ca Węgrzech.
Budapeszt 18 m a m . Na dzisiejszem posie

dzeniu sejmu węgierskiego dyskotowa: o dniej 
nad budżetem. Przemawiał, jako incwr. contra, 
pmU B irilu , r.iłoae: stronnictwa niezawisłości, 
polemizując z wczorajszą mową prezydr nta mi
nistrów Kelomana Siella. Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń 18 mara. Fremdenblatt d.snosi z 
Budapesztu, że jest 7.0 Mronr kompetentnej upo- 
v.-ażni;iny do oświadczenia, iż p. gloska, podana 
p ;■//.:z niektóre dziennic:, — jakoby prezes g t-  
bir.Gu, Szeil podczas ostatniej bi-tności we W ie
li :iu n i l onferencję natury polityczne:] z bar. 
Galumeekym, — po bawiona jest wszek ej pod
stawy. Szeli odwiedził w prawd i* d m bar. 
Chlunie(ky’ego, ale już z okoliczności zewnętrz
nych wynika, że przy tej sposobności nie było 
wcale mowy o pr 1 tyce.

Z sejmów.
Czerniowce 18 marca. Sejm obradował 

wczoraj nad sprawozdaniem po-ia St< funowi- 
cza, omawiająrcm różne kwestjc, odnoszące się 
do podniebienia kultury krajów *. Prezydent 
rządu krajowego pizy rzekł silne poparcie we 
wszyslkiem, co ma na cela podniesienie i roz
wój interesów ekonomicznych i zapewnił, że 
podejmie akcję, celem rezwoju przemysłu tyle 
niezbędnego dla kraju, który nie posiada wy
datnej gl-by, a przytem cierpi na przeludnie
nie. Za to poseł Wassilko wyraził prezydentowi 
rządu krajowego gorące podziękowanie.

Składy wędlin m a a j d i ą j n  s i ą  p r z y  u l t a a o b :

T e z t r z i n c l  1 1  
V « ll« k łe | 11

Na prowincję odselam wszelkie 
wędlin; odwromą pocztą i* 

uliczki pMztewą,



4 DZIENNIK POLSKI 2 dnia 19 Marca 1899 r.

Położenia w Finlandji.
Petersburg 18 marca. Notcoje Wretnja 

w anykule wstępnym zajmuje się sprawą fin
landzką i ostrzega Fmlandczyków przed kon
sekwencjami obecnego ich postępowania, Łtóre 
jest niebezpieczną grą. Z laniem tego dzienika, w 
postępowaniu finlandzkich organów rządowych 
dopatrywać się należy chęci wywołania niepo
kojów politycznych w kraju. R oija nie ma po
wodu obawiać się tego, ale nie trzehs zapomi
nać, że finlandzcy politycy to jeszcze nie cala 
Finlantjja. Los kraju nie może być zawi ły 
od kilku polityków, którzy go chcą popchnąć 
w nieszczęście i nędzę.

W sprawie robotniczej.
Wiedeń 18 marce. Pod przewodnictwem 

minisira handlu odbyła się przed paru dniami 
konferencja w sprawie nędzy robotników 
tkackich w fabrykach Austrji dolnej, Czech, 
Moraw i Szląska. Ucnwalom przedsięwziąć 
rozmaite budowy, celem dostarczenia zarobku 
robotnikom, pozbawionym pracy. Konferencja 
zbierze się ponownie 22 b. m.

Choroba papieża.
Rzym 18 marca. Dzienniki Opinione i F an- 

fulla  twierdzą ciągle, że stan zdrowia papieża 
bardzo wiele pozostawia do życzenia; tymcza
sem osoby z otoczenia najbliższego Ojca św., 
zaprzeczają stanowczo niepokojącym pogłoskom. 
Papież przechadzał się wczoraj przez czas dłuż
szy po komnatach pałacowych. O godzinie 5 
popołudniu lekarze odwiedzili papieża, zmienili 
bandaż i oświadczyli, że są zadowoleni z ogól
nego stanu zdrowia dostojnego pacjenta.

Kraków 18 marca. W Szczodrkowicach, 
w Królestwie Polskiem, z m a r ł  wczoraj w 
domu swego brata Henryka, Leon C h r z a n o 
w sk i, długoletni poseł do sejmu i rady 
państwa.

Wiedeń 18 marca. Jak donosi Polit. Cor- 
respendene z Petersburga, carowa wdowa je
szcze w bieżącym miesiącu wyjedzie do Kopen
hagi. Para carska zamierza w lecie udać się na 
kilka tygoam do Darmstadu, nadto car sam 
m a zamiar wyjechać także do Odesy. Nato
miast nie jest projektowany wyjazd pary car
skiej do Kopenhagi.

Petersburg 18 marca. Jeneral-porucznik 
S z i p o w  został zamianowany towarzyszem je- 
nerał-gubem atoia Finlandji.

Budapeszt 18 marca. Wyśledzono tutaj szajkę, 
ziozorą z więcej osób, której naczelnikiem byl da
wniejszy poseł do rady państwa, a obecnie rewizor 
w ministerstwie skarbu, Szeczsoedy. Zajmowała się 
osa sprzedażą znaczków pocztowych, przeznaczonych 
na zniszczeń"!. Aresztowano Seczsoedey’ego, jego 
żonę, pewnego właściciela kawiarni i jego żonę, 
tudx,ei kilku innych wspólników.

Warszawa 18 marca. Pogrzeb b. posła 
Chrzanowskiego, zmarłego w domu brata swe

go w Szczodrkowicach, odbędzie się w ponie
działek w Markowicacb.

Cetynja 18 marca. Następna tronu czarno
górskiego Daniło, wyjechał dziś do Petersburga 
na Wiedeń.

Paryż 18 marca. Izba deputowanych obra
dowała wczorsj nad preliminarzem marynarki 
wojennej. Minister marynarki Locroy oświad
czył, że obrona wybrzeży jest niemniej donio
słego znaczenia, jak obrona granicy wschodniej.

W interesie rozszerzenia potęgi kolonjalnej 
byłoby potrzebną silniejsza niż dotychczasowa 
marynarka. W dalszym ciągu swoich wywodów 
minister dawał wyjaśnienia o tlicie morza 
Śródziemnego, o eskadrze na morzu Pólnocnem, 
o flocie dla kolonii, oraz o zarząuzeniarb dla 
obrony wybrzeży francuskich.

Minister oświadczył dalej, że m a zamiar 
wytworzyć więcej niż dotąd jednolitą flotę, od
dawał pochwały wojskom marynarki i zakoń
czył zapswnieniem, że Francja pragnie utrzy
mania pokoju, musi wszakże zorganizować swoją 
marynarkę, aby mo^ła w danej chwili wystą
pić z potrzebnym naciskiem.

Berno morawskie 18 marca. Wczoraj wie
czorem zgorzało jtdno skrzydło tutejszej przędzal
ni Teubera. Szkodę obliczają w przybliżeniu na 
100 000 zł.

Paryż 18 marca. Sąd policji poprawczej shaza 
byłego porucznika Boisiau za "brednię szpiegostwa 
na 5 lat więzienia, 1000 franków grzywny, oddinie 
po odbyciu kary, przez lat 10 pod dozór policyjny i 
utratę praw obywatelskicb.

N0W> Jork 18 marca. Pożar zniszczył tutaj 
hotel , Windsor*. O ile się zdaje, z g i n ę ł o  25 
o 1 ó b, wiele jest rannych.

W Hotsprings (hrabstwo Arkansas w Stanach 
Zjednoczonych) wybuchł z okazji wyboru burmistrza 
rokosz, przyczem 5 osób straciło życie, między tymi 
naczelnik policji i dwóch urzędników policyjnych.

Rozmaitości.
Poszukiwacze 8Varbu. Według doniesień z 

Belgradu — w Serbji otrzymują się opowicśei o za
kopanym skarbie króla Radowana. W niektórych 
okolicach lud wierzy święcie tym opowieściom, 
szczególnie w okolicach Poszarewacu. Tu niektórzy 
ludzie nabili sobie tern głowę do tego stopnia, ż< 
komuś przyśniło się nawet, iż Pan Bóg wskazał 
miejsce, gdzie skarb zagrzebany. Zebrało się kilku, 
pożądających tego skarbu i wzięli się do odkopy
wania. Jeden z tej spółki wzfąl ze sobą żonę, aby 
stała na st aiy. Nagle zaprzestano kopać, bo kie
rownik oświadczył uroczyście, że skarb dopiero wtedy 
się znajdzie, gdy na miejscu jeden z nieh zginie. 
Wszyscy oniemieli, bo nikt nie chciał życia ofiaro
wać. Z tego kłopotu wybawił ich jeden, wskazując 
wzrokiem na Pajkisza i jego żonę. Porozumiano 
się szybko, a Pajkisz wzruszając ramionami rzekł: 
„Dobrze, niech ginie! Jest jeszcze dość kobiet na 
świecie!* Ledwie to powiedział, a już padł strzał i 
— — I  I— W I  ■ ! — — 1  ! ■ ! ■ ■ ■ ■  III I I II II III III

kobieta ruDęla na ziemię. Wzięto się dalej do ro
boty, me kp iąc  na ofiarę, ale bez skutku. Zrana 
przestano pracować i wrócono do domu. Pajkisz 
zabrał na plecy żonę Drorzytomną i przymósł do 
domu. T.i, na cLwilę odzyskała przytomność i opo
wiedziała domownikom, co się stale. Potem za
częła konać i umarła. Wiadomość rozeszła się po 
wsi szybko i poszukiwacze skarbów dostali się do 
więzienia.

Różna pojęcia o tem, czem jest sala rady 
miejskiej, zawierają się w trzech wyrokach, wyda
nych w Wiedniu w procesach radnych miejskich 
między sohą. W sprawie Forster-Zatzka powiedział 
sędtia, iż „sala rsJy miejskiej jest miejsetm zwy
kłej działalności rannych, nie wymugjjącem więcej 
przyzwoitości nad miarę, kt ra się sama przez się 
rozumie.* W sprawie Brunner-Hraba orzekł sędzia, 
że „sala rady jest coorawda miejscem wymagające01 
więcej przyzw oitości *, a w sprawie Schreiner-Schlechier, 
że „sala radna jest bez wątpienia miejscem, które 
tak od obcych, jak o l pracujących w niej wytr.sga 
szczególnie pizyzw itego zachowania się.* Różni sę
dziowie, różne zapatrywania!

Niezbadana przestrzenia. Pewien geograf nie
miecki zadał sobie pracę obliczenia dokładnego 
ile jeszcze mamy na kuli ziemskiej przestrzeni nie
zbadanych? Po długich i cierpliwych ohliczemach 
doszedł do rezultatów niespodzianych. Oto np. w 
Azji znajduje się niezbadanych dotąd przestrzeni 
520 000 km. kwadratowych, w Oceanji (wyspy roz
maite 2 500 000 kra. kw., w Australji nieco więcej 
nad 5.000.000 kra. kw., w Ameryce 6,000.000 
k.n. kw. i w Afryce 17,000.000 km. kw Dolicza
jąc zaś do tego wszystkiego jeszcze 1,000.000 km. 
kwadr, w strefie północnego morza Lodowatego,
22,000.000 km. kw. w strefie moraa Lodowatego 
południowego — dochodzimy do olbrzynfej liczby 
63 000 000 tm  kw. niezbadanych na przestrzeni 
kuli ziemskiej.

PołÓW wielorybów, jak wiadomo, połączony 
bywa z wielkiemi trudnościami. Ale z pomocą lu
dziom przychodzi dz:ś nowa potęga elektryczność, 
tak, iż olbrzymom królestwa wodnego grozi zagłada. 
Niedawno kapitan Kerschel z Kanady, znany poła
wiacz wielorybów, powziął myśl zabijania ich za po
mocą elektryczności. Próby powiodły się świetnie. 
Dynamomaszyna o sile 10 tysięcy wolt, ustawiona 
na statku, łączy się z liną metalową długości 3000 
metrów, do której przymocowuje się izolowany har
pun stalawy. Z chwilą ukazania się poi wora mor
skiego na widnokręgu, łódź odbija od statku, roz
wijając wciąż linę Zaledwie harpun, rzucony z łodzi, 
wbije się w cielsko wieloryba, silny prąd elektry
czny w jednej chwili zabij* potwora.

Nowy torpsdtm iac japoński. Niedawno je
szcze Japonja znana była jedynie jako malownicze 
tło do operetki; dziś staje się jedaem z najpotę
żniejszych mocarstw na Pacyfitii. Nie poprzestając 
na przewadze, którą zdobyło nad Chinami, państwo 
japońskie dąży do wytworzenia sobie na lądzie i 
morzu silnej, niezachwianej pozycji. Marynarka Ji- 
ponji posiada już liczne c-kręty, któia przed kilku

miesiącem Mijaclo posianowił pomnożyć o siedm- 
naśrie pancerników; z tych cztery o zawartości 
przeszło 15 000 ton, o jedenaście kontrtorpedowców 
i ośmdziesiąt dziewięć łodzi torpedowych. Gdy ten 
prograro zostanie spełniony, co nastąpi w roku 1906, 
marynarka jap fisks składać się będzie sześćdziesięciu 
pięciu okrętów c ogólnym tonażu 233.000 ton, 
jedenastu kontrtorpedowców i stu piętnastu lodzi 
torpedowych. W warsztatach okrętowych pp. Yarrow 
w Tilbury (Anglja) ukończono właśnie dla Japonji 
kontrtorpedowiec „Ikadsuchi*, długości 220 stóp i 
obliczony na 52 ludzi załogi. Maszyna o sile 
6500 koni parowych porusza ten statek z szyb
kością 301/* węzłów na godzinę. Jest to najwyższe 
szybkość, jaką osiągnęły dotychczas torpedowce. 
Uzbrojenie stanowi pięć dział szesciofunt owych 
jedno dwunastefuntow: i dwie ośmnasto-calowe rury 
torpeaowc. Pp. Yarrow budują dla Mikada jeszcze 
sześć takich torpedowców i pięć łodzi torpedowych. 
W tych dniach „Ikadsuchi* odpłynie do Japonji.

Arystokratyczni kolarze. Do londyńskiego 
Touring Cloubu wstąpili książę i księżna Gonnaught. 
Markiz de Noailles, były francuski ambasador w 
Berlinie, siedmdziesięcio jed -n letni starzec jest pasjo
nowanym cyklistą. — Dr. H. D. Me. Ilwraith, przed
siębierze na kole podróż przez Europę, Palestynę, 
Afganistan, Mongolję i Chiny.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 17 marca.

(fr.) Walory żelazne miały dziś zuów zwyżko
wy dzień. Powtarza się to stale od kilku tygodni 
już, że po jednym dniu zniżki nastaje zaraz kilko
dniowa repryza. W ten to sposób nibyto niepostrze
żenie, ale konsekwentnie czujna grupa montanistów 
śrubuje kurs swoich papierów w górę. Dzia zaku
piła ona 5000 alpinów wystawionych na sprzedaż. 
Praskie akcje podniosły się o 7 zł. na 1265, al- 
p-ny o 2 zł. na 242, Rima Murany o 21/, na319*/<. 
ALcje tramwajowe sprzedawano dziś znaczoemi par- 
tjami. Towarzystwo tramwaju wiedeńskiego zgłosi 
bowiem za kilka dni ostatni swój bilans przed li
kwidacją i podobno dywidenda będzie o 3 zł. niższa 
od zeszłorocznej, co może wpłynąć ujemnie na osta
teczne oznaczenie ceny wykupna tramwaju. Akcje 
kolejowe i akcje „Lloyda" kupowano, a kurs ieh 
podniósł się. Zwłaszcza akcje towarz. „Lloyda* 
stają się coraz bardziej popularnetni, gdyż od 13 
miesięcy dochody tego wielkiego przedsiębiorstwa 
transportowego stale się podwyższają. Bilans jego za 
rok ubiegły jest o mijlon reńskich korzystniejszy od 
bilansu za rok 1897, jakkolwiek skutkiem wielkiego 
strejku węglarzy w Anglji koszta zikupnt. węgla 
przysporzyły „Lloydowi* wydatek o 600.000 zł. 
większy. Z giełd niemieckich sygnalizowano dziś 
wyżrze kursa, gdyż zanosi się na to, że w sprawie 
powiększenia armji niemieckiej przyjdzie do porozu
mienia między rządem, a większością parlamentarną.

Wiedeń 18 m arca. Zam knięcie giełdy godz. 2  min. 30 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 367 87, Akcje węg Zakł, kred. 
396 25, Akcje Anglobauku 155 75, Akcje Unionhanku 
326-7 1, Akcje Laonderbanku 242-—, Akcje B«nkvereinu

273-50, Akcje B odencredil 4 8 0 '—, Akcje gal. banku  bipa 
tecznego — , Akcje kol. pańsiw . 868-50, Akcje kolei
pahidniowpj 65.—, Akcje tram w ajow e 612 - - ,  Akcje kot 
Elbetlia) 2 5 8 '—, Akcje kol. Północnej 336 —, Akcje kole1 
' -arm ow ieckiej 292 —, Akcje alpiny 240*20, Akcje Rima 
inuranji 317-75, Akcje prcgskiego Tow. żel. 1290 '— . 
Akcje fabryki broui 219- Akcje tureckie tytoniowe 
134 75, Oblig. węg. indem . 96 00, F.enta majowa 101 30, 
Austr. ren ta  koionow a 101*10, Węg. renta  koronowa
97 80, 56 ]. listy Tow. kred. ziem. 95 70, 4*/„ listy Banku 
kraj. 98 —, 4 l/ , ‘/„ u s t1. Banku kraj. 10075 , 4“/„ listy 
Bankn hipot. 96 75, 4 1,/*/. listy Banku bipot. 100-75, 
5*/, listy B ankn hipot 110 20, 4•/,, Gal. oblig. propinac.
98 —, 4°/, Gal. poż. kraj. z r. 1893 97-—, 4*/„ Pożyczki 
m. Lwowa 94-30, Losy tureckie 6 3 5 0 , Marki 59- —, 
R uble 127

T endencja : Po inocneiu otwarciu tendencja słabsza, 
wskutek ponownie mierneg; stanu akcji tram wajow ych . 
później notowały akcje tram w ajow e 517.

Przyjechał! <ło Lwowa.
dnia 18 m arca l i 9 9  r.

HOTEL EUROPEJSKI. St. Komornicki z Zawadki. 
Dr. J. Henich z Krzeszowic. E. Serko z Ładyczyna A. 
Scblitz z Krakowa. K. Gizowsk< z Przemyśla. W. Oster- 
m ayer z Bodenbacb. K. A ngerm an z Jasia. J. Kraus z 
W iednia. J Helfenbnrg z Brzeżan.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierz* 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

P o 25 letslej prakty oe w atelierze dentystyeznem U . p. 
J. W e i s s a  i dr.  A. W e i s s a ,  otworzyłem w łam e 

a t e l i e r  p r z y  ul .  K o p e r n i k a  1. 8. I. piętro.

262 1— 1 Z głębokim  szacunkiem  E m i l  P o r d e ? .

Dr. Zygmunt Ashlenazy
lekarz c iu ro  M ie s jc i  i specjalista u m a ił

ordynuje we Lwowie
ulica Wałowa liczba 2 , I. piętro.

Sassów !
Sławne bibulsi cygaretuwe SftSSGWsklft, prze
rabia na książeczki (do kręconych papierosów), 

oraz na tutki cygaretowo

w y łą c z n ie  firm:
S. Wierusz Niemojcwski
188 i —? w e  L w o w ie .
Do naoycia we wszystkich trafikacn.
Zwracamy uwagę Szanownych naszych czytel
ników na znajdujący na oslałniej stronicy ni

niejszego numeru cennik handlu:

Leonarda Soleckiego
i prosimy o zafrzyman;e tegoż, gdyż inny 
nakład cennika tri znanej z taniości i sum ien
ni ści firmy już nie wyjdzie. (B "0 i mp )

-K T o ć w ic a .

Lfflimenr. Bapsici comp.
s aytoki BuhUrm w Pradze, 

uznane jako aakaam  uśmlenajioe
-BU er j ; po oenie 40 kr., 70 kr.
1 1 a. do i g u  w* ftuyatklck 
aptekach. Tagi
pow w oohite mlnM wego środka

domowego
należy n s  . ladaA zylLo «  bstoł
kach eryglnalayob i  naszą ochronną 
marką Jtotwlsą* i  apteki Richtera 
1 i  przezornością uznawać 
tylko butelki ■ tą matką 
jako wyrób oryvibalny.
Apteka rtlontora pod złotym 

lwem w rradza.

Jara pszenica
biała, wąsata, ziarnao tak wiel
kie, jak ozima, 100 klg. z wor
kiem loco stacja Potoi y 11 zł 20 c t, 
Szparagi argentyńskie 100 sadzo
nek trzyletnich 2 zł.. Maliny re- 
m ontante olbrzymie, 12 sztuk 
30 ct., Konwalja, ogromne dzwon
ki, po 60 ct. kopa. Wszelkie ro
śliny zimotrwałe. Ozdobne krze 
wy i kwiaty w największym wy

borze najtaniej poleca

Dwór Łapszyn —  Brzeżany.
C enriki frenko.

(Lwów. B. Irnpressa), 223 1-1

s S L _ 4 k
*r?v. v.i
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Pasaż Hausmana
ńW OW SKJE

FOTO-PLASTIKON
(46 razy prem iow ane)

W  tym tygodniu do 
w idreni:-:

Baden-Eaden I pigrz b prezydonts 
Faura.

261 W stęp 10 centów . 1 —1

ra m iI i jD ą  zieloną l ,  k ib  64, 
- * * -  Kawę Ceylśfl o lb r .y u ią  ‘ „ k  1 /8 ,  
HERBATĘ orygiudluą rosyjską YYassilego 
PertuiTa i Synów z Moskwy >/* f  od 
40 c t Wyslewkl najprzedniejsze ‘/4 funta 
35 ct. Marmoladę ino eiow ą */» k;- 7 
owocową 1 Ł kilo 40, ŁAZANKI (na le- 
guminę) kilo J8, JARZYNKI deka 2, 
GROSZEK m łodziutki deka 4 ,  W i n o  
stołowe bardz i dobre litr 45, KOMPOTY 
m ieszane •/« t i l °  ‘-'5, KOMPOT z b ru 
sznic V, kilo 20. Świeże Tyrolskie roz- 
raa ynki sztuka od 12, poi ca Z. Z a*  
d u r o w i c z  I S p ó ł k a ,  Lwów, Aka
demicka 6. 229

Ważne dk  Pań!
Tylko za 10 złr. wyuczyć się m ożna 

k r o j n  f r a n c u s k i e g o  nod gwarancja, 
w szkole kroju EU6EMJJ WECKERÓWNPJ,
Lwów, u '. Chorążczyzny l. 6, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen
nic równocześnie w  nauce udział biorą
cych w zniżonych w rODkach.

Po nm iarkow asej cenie n a  każdą 
m iarę sptzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przejm uje 
się do skrojenia całe suknie a  na  żąda
cie do sfastrygow ania i w ypróbow ania 
pod gw arancją najściślejszej do i.ladaośc

Zam ówienia na  prowincję uskuteczni 
się odw rotną pocztą. 12 1—7

Ważna kwestja!
W  wiciu sklepach sprzedają kołdry i 

m aiernce jako własny wyrób, ale  gdyby 
kupujący zechciał tę  pracow nię zobaczyć, 
to z pewnością żaden kupiec takowej 
nie wskaż*, bo nie m a własnej p raco 
wni i wskazać nie może. Jest to jednak 
przy zak- pnie Kołder i m ateraców  kwe
stja w elkiej wagi, bo najpierw  ten, któ 
ry sam  ko dry i m aterac e w yrabia, m o
że takow e taniej sprzedawać, pow Lu rej 
co jest najważniejszem , że tylko taro, 
gdzie jest pracow nia w łasna w dom u, 
tam  jest i gw arancja za dobroć wyrobu 
i m a te r s h w  użytych do kołder, lub m a
teraców . ćaks opeojalaa pracownia koł
der i materaców jest we Lwowie, przy 
ul. Kcpernlka i. 5, pod firm a J ó z e f  
M c h u a te r ,  gdz.e aabyć m ożua Kołdry 
począwszy od zł. 3 50, 4,  6, 6, 7, 8, 10, 
12 do 14. Kołdry atłasowo, jedw abne 
od złr. 10.50, 14, 16, 18, 20 i wyżej 
Materace czysto w losienne (3 poduszki} 
zł 12.5 ', 14, 16, )fi, 20, w każdej ce
nie do zł. 30. — Sleaoikł sprężynowe i 
zwyk-e, poduszki pierzane i w łosienne 
i t. p. — Do wypraw ślubnyoh w koł
drach  i m ateracach jest w m oim  skła
dnie największy w ybór, przy większym 
zakupoio m ożliwy opu3i. — Przerobienie 
m ateraców  (3 poduszki) kosztuje 2 zł.,' 
przerobienie kołdry tylko 2 5 0 . Drelichy 
n a  y okrycie m ateraców  od fO ct za 
m etr. Materje w e łn h n e  i jedw abn?, atła- 
g j  n a  kołdry w e wszystkich k o b ra ch , 
najtaniej poleca specja n a  pracow nia i 
skład wyrobów pościeli

Józef Schuster,
we L w o w i e ,  n i .  K o p e r n i l z a  1. <V,

216 1-5 (Irnpressa).
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yiCTORIA
powszechnie uznana jako najlepsza 
Rękawiczka posiadająca znakom ity 

krój i n iezrów naną trwałość.
Na zbliżające się św ięta i sezon 
w iosency polecam y nasz wyłączny 
sklf.d n a  całą Galicję prawdziwych 
YICTORIA rękawiczek damskie na 
4 agrafy podwójnie szyte 1.50, 
męskie n a  1 agrafe podwójne 

sz jte  1.50.

Górski i  Szydłowski
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  1. 8  

(róg Hetmańskiej).

JANA RIEDLA
1- ? tv s  LWOWIE 10

pnleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po z ł 105, 1.65, 2 . - ,  2.25, 2.50 ife . 
Koszule z przouam i pikowymi i fał 

dzikami (zakładkam i) po zł. 2‘7 5 i3 .  
Kaszule kolorowe, kretonow e i a jfo r  

tow e po zł. ę-50 i 2-75.
Koszule nocne po zi. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich pe 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

K, sziils dis oiKopmu “> po zł. I - / '"  
i 1 -60.

Półkoszulkl z kołnierzykami 50 cl., 
bez kołnierzy 35 ct.

KAl.LSONY
po ct. 90, zł. 1-05,1-15,1-45,1-65, l'8 li. 
Kalesuny dla “tło p sk ó w  po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
K słnlerze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tnzin  po zł. 4 i 4-Sil. 
Chustki płócienne, tuztn  zł. 2 50.

Prawdziwa saskie

SKARPETKI, rOUSZOGKY
dia pań, paaów  i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze.

Oryginalna praf. dra Jlssra  wyroby 
pa eeaaob fabryoznyoh z najszlache
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Kouslc I c &
Kaftanik!
K*Js*sdy ! maj U l
8Uarp< skl I paaozectij

ićekOorzBwaozs na źsłąpck 
r S Ł a s u
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka

w am i po  zł. 5, 6 i 7.
Zam ówienia z prowincji wykonają 

się najstaranniej.
Na żądanie :zozegflawo oeaaikl.

Na rzecz P a n l i n y  z  O o t t l t e -  
b A w  L a u " i i ó r  — nieznanej i  m iej
sca pob tu i życia, k tó-a pierw otnie w 
Łom uie, a  r. utępnie v- Kudryńcach koł 
Mielaicy p-zebyw. ć m iała — złożoną jest 
w depozycie c k. sądu powiatow ego w 
Turce kw ota 627 złr. zpn. - -  Pc di isany 
k u ra to r wzywa tedy Eauli.-ię z Gottl-e- 
bów Langner, względnie tejże sp dko- 
hierr-ów, by się do niegn zgłosili celem 
poiijęcia poinieoionei sum y.

Torkr: d 12 m arca 189*.

Artur Pądraclti
254 1-3 c k. notarjusz w Turce

H  M M M M M I  M B
Horickia kamienie

do ostrzei? ia
tylko dobrej jakości

poleca bardzo tanio

i  L sw etzki Horic Czechy.
M W 3 M I M M

Cegielnia parowa
0 0 . Jezuitów w Bąkotyicaih pod 

Chyrowem wyrabia

ceg}y, dachów ki i d re s y
i pe 1-A'a takowe 

po przystępnej cenie.
G.itowi.-j tegły na składzie do

400.000.
(Lwów. Irnpressa).

224 1-4

Na święta
Noże stoi we i d: serowe, angielskie, nie- 
mie--kie z S ofngen  i styryjskie. Noże do 
mięsiw, ściski do szynek, km koc ągi, tor- 
t wnice, b la d y  i form y do ciast, m a
szynie do inigd.iiów, m łynki do m ik u , 
msszynki do m ięsi, : ita  w łosienne p o 
czwórne, sita do mąki, kociołki, rózgi i 

m a^zjnki do bicia piar.y i t. p.

poleca 2 6 '  1—5

po ceiiatŁ możliwie oisticli
PIOTR CHRZĄST0 WSK3

handel żelazny we Lwowie, plac Kapi 
tulny 1, (naprzeciw  katedry).

Galicyjskie Akcyjne
T o w a r z y s t w o  M w e

L w ć v /  

ulica Jagiellońska I. 3 II p.
poleca

Braci Eberhardtów
znane i znakomite

p ł u g i
oraz inne 256 1-10

maszyny mm
po zniżonych cenach.

Na Święta
Masa ntigdałova V, klg. 70 ct. 
Masa or/echow a % klg 60 ct.

Pom adki do ub ieran ia  tortów  */, kl. 66 cl. 
Gukiy deserowe w kartonie ł /, kL 1 z l r . 
Pom adki zwykle j  klg. 8.) ct.

Karmelki % klg. 50 ct.
Baranki ■■ d 10 ct. do 2 z łr. Ozdoby do 
ubierania tortów  W szelkie zam ówienia 
miejscowe i z prowincji na  T o ity , Ma
zurki, Baby, Przekładań e, J je-zniki. 
Serniki i t. p. Przyjm uje i wykonuje 

s ta rann ie  n a  oznacz ny czas

Cl KIERNTA 
Czesława Schneidera

Lwów, ubca B atorego 1. 32, (naprzeciw 
gim n zjum). 257 1-5

Parasolki
pt-ry-k ie , an g ie lsk ie  i w ied eń 
skie w  n a jm o d n ie jszy ch  ko lo 
ra c h  i w zo rach  od 3.50, fan 
tazyjne i k c ro n '-o w e  od  6  zł., 
cza rn e  o i  3  z ł., d z iecinne  i 

o g rodow o c d  2  zł.
Tow r świeży, -ączki najm edniej- 
s/.e. — Ceny fabryczne, wybór 

olb zyini. i3 5  1-14

Górski l Szydtowski
L w ó w , plac Marjacki 1. 8,

;ó g  H etm ?ńsiiej

Na święta!
v )  s y ta  242 1—3

Cytryny, cykaty, daktyle, kawę 
wyborową, mak I , migdały I., 
pomarańcze, powidła I., orzechy, 
rodzenki, śliv-ki bośniackie I., sło

ninę, smalec i t. p. 
w cenach umiarkowanych. 

Cenn ki franco.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt

IV. Baetya u tcza  20.

Dla Zarządów D óbr1!
Oliwę do maQ7yn 
Oliwiarki do maszyn 
Pasy skórzana do maszyn 
Rzemyki do szyci-, pasów 
Śruby I nlty do pasów 
Pyroilpę ao taniego oświetlenia 
Latarnie gospodarskie

n a  py ro linę , oliw ę i naftę
Pochodnie naftowe i smołowe 
Węże kcnocne i gumowe 
Węże spiralne i ssące 

|  Płyty prmowe i azbestowe 
Sznury i pierścienia gumowe 
Szkła do wcdow8kazów 
Dwusiarczan wapniowy 
Szczotki do kadzi 218 1-4

polecają najtaniej

FRIEDRICH i BBACOCK
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

Kupię kamlnuicę 
lub majątek ziemski

daj-: kapitał 1 5 — SJ.COO zł. na p iernszem  
ru i jseu ulot Oivauy w krótkich ratach 
z 6 / ,  płatny, a  do 2’i.000 w gotówce 
ded i ję ; ty lr j  m ala  obdlużone obj-k ta 
i dob ze położone wezmę. — Oferty pod 
,5 0 0 .) ' przyjm uje binro ogłoszeń Buch- 

s tab a , we Lwowie. 2C3 1-4

A R B E N Z A  s z w a jc a rs k ie
brzytwy, z wsadza- 
ne.ni klingami, sła
wne są w całym 
świecie dla swej1 
nieprześcignionej dobroci, delikatności i 
bezpieczeństwa. Sorzedają się pod p e łsą  
gw arancją fabrykanta w lepszych h a n 
dlach w całych Austro-W ęp-rwch. Należy 
zważać Da m arsę  A. AKBEN2 .Jougue, 
1 - 2 4  (Lausanne). 200

R ó ż e
dwu i trzy letkie 12 sztuk 5 zł , 
teinorofzut- 12 sztuk 3 zł. 60 ct.
S ó U b o wolto i tiisj.opii.-nue 12 szh
3 zł. Kasztany 3 m. wysokie szt. 
20 ct. Gruszki w nowych odmia
nach szt. 40 ct. Krzewy, kwiaty 

zimotrwałe i letnie płilannce
najtaniej polsca

St. Ursa, ogrodnik
w Stryju. 250 1 -2

| 5
•*4 » >% > £

Mt m zaszczyt zawiadom ić P. T. Szanowną 
Puldiczność, iż z dniem  15 m arca objętim

MLECZARNIĘ
przy ul Zielonej I. 3. 

llek sau d rja  Krollcka.

500 koron
Kitfaega Widy do ząfiśw

po 37 ct. dostanie kiedy bolu zębów lu ’> 
m u z aat (uebnąć będzie. 234 l 10

J. (}. Kotsego Hast. v  M n i e .
W e  L v ń  a l b !  w aptekach P io tra  

M ikoLscha i K. SklepiAskiego; w Rze
szowie w apt. An.oniego K arpińskiego: 
w Buczaczn r  Józefa Lewi.- kiego.

Wielki pożar
pewnej berneńskiej fabryki sukna na
stręczył mi s n  .obność zakupna za 
bajecznie nitką cc ę olbrzymiego jej 
zapasu. Aby go Drędko pozbyć, roz- 
s y a m  za wynagrodzeniem  kosztów 
pracy t. j.

tylko 1 zł?. 25 ct.
za jeden m eter p r a w d z l n e g s  
b s r d e ń s k i e g a  a n l c n a  z deli
katnej wełny owczej pod gw arancją 
hez skazy i błędu tow aru  130 cm. 

szerokiego.
Trzy rael-y w ystarcza na kom ple

tny garn itu r męski na wio>uę i la o. 
\V zapasie są wszelkie kolory gładkie 
i wzorzyste. Jedua p. rtja  bardzo do
brego kamga -nu czarnego i .d ra p p ' 
t y l k o  3  z l r .  za m eter. Próbek 
z powodu t a k  t a n i c h  c e n  nie po
syła s ę. Jeżeli się n ie poć oba, odbie
ra  się te z  oporu napo wrót. Zwracam  
uwagę w in g res ie  czytelników na lo, 
aby zam aw iali j a k  n a j p r ę d z e j ,  bo 
j ik daleko pamięć ludzka sięga, nie 
zdarzyła się jeszcze tak  korz -e r a  
sposobność J ./ iy c ia  pu tak śmieszne 
cenie tak  doskonałych mat “ryj, i ni
gdy się więcej nie zdarzy. Zamów e- 
nia należy przysyl u do 606 1 -1

M. Feitha w Mdniu 13
Taboratrussu 11 B.

l 16 626 Ogłoszeni© konkursu,
Z początkiem roku łzkolaego 1899/1900 nadane będą ośm miejsc 

funduszowych w c. i k. zatludach wojtkowycli z fundami pod nazwą 
„Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fjndacja*.

Warunki przyjęcia og.asza eię równocześnie w Gatecie lwowskiej 
i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyższych i 
średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 5 maja 1899. 2h8 1-3

Z  W ydz ia łu  krajowego.
We Lwowie dnia 14 marca 1899.

l. 16.417. Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1899/1900 n a ten e  będą sześć 

miejsc funduszowych galicyjskich w c. i k. zakładach wojskowy :h 
wychowawczych. . .

W arunki przyjęcia ogłasze s;ę równocześnie w Gatecie Iw wsfoe) 
i 7B pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych w y ż s z y c h ,  śfe_ 
dnich i niższych.

Termin do wnoszen.a podań do Wydziału krajowego u p l y w f  
z dri»m  5 maja 1899 roku. 2&&

Z Wydział a krąjowego.
W e Lwowie dnia 14 marca 1899.



u& frnim k POLSKI i  dnit» 19 marci 1898 r. *

it
Handel to w a ro * korzennych, 

delikatesów i win
Siiep imwny ulice Halicka licztia 3. 

Filja „Hall?” Targowica miejska
poleca towary tylko

doborowe i świeże
po cenath konkurencyjnych,

Na święta mąka piękna
V, W. 9 cl.

Marmolada do ciast
V, Ś4i 4 0  4

PRAKTYCZNE PRZEPISY
P I E C Z E N I A
„CH8T ŚWIĄTECZNYCH”

Florentyny i Wandy
Wydanie mzOhIc wy sił o z druku

i obejm uje:
N a J rozmaitsze przepisy <ia Ba-

bv, Babki, Kołacze, KoKczyki, B roszy, 
D O S K O N A Ł E  T O R T Y  jak: po 

m adkowy, prow aock przekładany m a 
są . rzęch ową, biszkoptowy i i n e k  i 
niezrów nany, orzecho y, ponczowy, 
kasztan wy,

M a z u r k i  m arcepanow e, z b -k  )j>, do
skonałe migdałowe, piank we, cukier
kowe, z kons -rwą cytrynową, 

Znakomite 1*1 h o  ki ja k : „P rzek ła
daniec" z bakalji i konfitur, nugat, d a 
ktylu «y, czekolad' wy, kruchy z m asą 
m igdałową, i oniarańczowy.

Cl AS ■ KA DESL.tOW E jak : biszkopciki 
przekładane, z orzechów w łoskirh, do* 
sk nałe ciastka francuskie, pól francu- 
s iie , m akar niki. 238

Pierniki, Pierniczki nadziewane.
N/ijroemaitsee Ciasta do L w y ,  her

baty i ceekolady itp.
Ceiia OO centów.

Po przesłaniu przekazem  pocztowym tW c t.
w yjęła rranco 

Drukarnia narodow a St. Maniackiego i Sp. 
Lwów — riotel Źorża.

Rękawiczki
gustowne i trwałe, w łasiego  wyrobu 

poleca 243 I---4

Jozef Ropaczyfisti przedtem J. Spożav
L w ów , plac H alicki 1. 7.

MAGAZYN NOWOŚCI!

P O R C E L A N Y  i SZK ŁA

K aroli C h r i s t i a n
we Lwowie, plac Marjackl I. 7,

obok aptek: p. Mikolascha 
poleca:

Poroelanę serw isow ą ozdobną na 
15j osób od zł. 18, 19, 22.50, 
24.50, 28, 30, £2, 35, 37 do 80.

Szkło serwisowe gładkie, rznięte, 
graw irow ane i franenskie na 0 
lub 12 osób Od zł. 5, 8.50, 8, 
10, 15 do 5 i wyżej.

Filiżanki porcelanow e i szklance 
kolortwe do herbaty od ct. 25, 
30, 35, 40 . 45, 50, 55, 60, 70 
do 80 i wyżej

Flllżaneozkl do kawy od -t. 15 do 
60 i wyżej.

Szklanki zwykłe i z paskiem  od 
ct. 6, 10, 15 i wyżej.

Kieliszki do wina i wódki przeró
żne, od ct. 10, 15, 20 itp.

Garnitury dc umywalni, de herba
ty, kawy, piwa, wina 1 likierów 
od najtańszych do najozaobn ej- 
szych.

Karafki I karafinkl »d cnt. 15 ,20 , 
30, 40, 50 lid.

Tal e drew niane, majolikowe, n i
klowe, z chińskiego srebra  i 
blaszane od ct, 40, 60, 75, — 
zł. 1, 1.25, do 4.60 i wyżej.

Fabryczny sttc in eM i żelaznych, 
srebra c lf ł ls lie p  i alpaki.

Wypożyczalnia naczynia sto- 
łowbgo bez kaucji!

Róże remontanty,
drzewa, szczepy owocowe i krz-wy 

ozdobne.
Kaszł.my od 5 do 6-letoiu 100 sztuk 

10 zl.
Jasiony  do 3 m etry  wysokie, 1 0 0  

sztuk 15 zl.
Akacje bzczi pioue 3 letnie, wysokie 

l 1',  metra. 12 sztuk 5 z)., 1 sztu
ka 30  ct.

Akacje szczepione mochnate, 12 szt.
4 zł. 80 ct.

•1 ibTmie i gruszki szczepione, uoj,- 
sze gatunki, 12 sztuk 4  z). 80  ct 

Śliwki węgierki de 2 metrów wysoki-:, 
12 szt. 3 zl.

Krategus 7-letnie szczepione różowe 
i białe pełne, 1 szt. 1 zl. 20  -t. 

Wszystkie krzewy ozdobne do obsa
dzania klombów, 100  szt. 15 z). 
Krzaki wielkie.

Róże dwuletnie szczepione od pól, 
do l 1/* metra wysoaie, w 12 od
mianach, 12 szt. 6 zl. 4 0  ct.

Róże plączące przeszło 2 rmtry wy
sokie, 1 sztuka 1 zl. (jednej sztuki 
się nie posyła).

Róże szczepione od 20 do 30 ctm.
wysokie, 12 szt 3 zl.

Róże jednoroczne w 12 gatunkach 
najnowsze od '/* do l 1/* rastra 
wysokie, 12 szt. 5 zl.

Gwoździki erfurtskie w wielkich krza
kach, pełne i w 12 odm.anach, 
20 szt 1 zł.

Niezapominajki w 2 kolorach, 2 0  szt. 
1 zl.

Malwy szkockie w tóżnych kolorach, 
20 sit. 1 zl.

Kanny w trzech kolorach, 12 szt.
1 zl. 50  ct.

Dygitalis w 3 kolor. 12 szt. 1.50.
Nasiona erfurtskie jarzynowe i 

grochy każchgo gatunku po jak naj
niższych cenach. 247 1 2

Ni żądanie wysyłam odwrotną pocztą
Upraszam  Szanow ną P n b lizu o ść  o 

wyraźny adres.

•Józef* U r s a
ogrodnik w Sanoka.

Bardzo silnie przeciwgnil., niezawodny przeciw niemiłej woni z U3t flp n M Fahnna przybocznego dentystę ś. p. 
przez > GUBI Rj Cesarza Maksymiliana I. itd.

Główna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmar, t Nr. 3. 
n«in » ,jlsr»kls patsnt. -  Hantloa honorabla w Paryżu 1878. Składy we wszyst. aptekach, drognerjach i perfnm eijach. 
Orarabera szczo* dozęb . w 3 g a t. T am ie  jest leż do nabycia: C.k. uprz. specyficzne mydło do ust Dra C. M. Fabera.

Do racjonalnego plolęgnowaula ust I zębów:

H C A LY PTD 8 E SE N C JA  DO UST

tK io o o o o o o o o e e o c

RV~ O la  d o s t a w y
(M ych urządzeń, tudzież pojedynczych maszyn i aparatów dla

Gorzelń spirytusu 
Rafinery] i Browarów

Juko to  p a rn ik ó w , kadzi zaciernycb , ro zm aity ch  p o m p , a p a 
ra tó w  do  z a c ie ra n a , d e s ty lo * rn ia  i rek ty fikow an ia , m iechów  
gorze ln ianych  katcL j w ielkos i, dalej panw i b ro w a rn y c h  
z m iedzi lub  żelaza, kad?i do brzeczki i ch łodników , m a d iin  
i ko tłów  parow ych, jak o też  w szelkich ro b ó t z m iedzi i żelaza,

poleca się 144 i 8

J O I 1 .  N C H E N K
Messendorfska fabryka wyrobów metalowych i maszyn

w MessenM Kołu Freńentlialii (SzląsK :nstr.).
Specjalne oferty na łaskawe zażądanie darmo i opłatnie.

KLYTHIA DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDElIKATNIENIE

CERY PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizow any i uznany przez 204 1 —83

PP. ł. J. POHLA, G. K. PROFESORA WE WIEDNIU
Pism a z uznaniem  z najlepszych sfer dołączone są du każdej pnszki od

Gottlieba Tausslg,
C. k. Ni "wonie ooc+away I 'abrykinta dellkatnyoh mydeł toaletowyoh.

SKŁAD GŁÓvVN. PERFUMERYJ: W E WIEDNIU, I. WOLLZE1 £  NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie n Z. Rnckera apt., Jana LteicwońsLiego, Stanisław  . Gabriela, Alojzego Httbnera, Kau- 

czyńskiego i Oberskiego, H. Grilnspana, O. T. W incklera i Syna , w Tarnowie: Moritz Flgischer ju n io r; 
w Przemyślu: M. IkrtiR  han, Adolf Spachner, Leon Merkeł i we wiełn aptekach, perfum erjaeh i droguerjach.

Cena puszki zł. 1*10.
Rozsyłka za pobraniem  lul 

popnedniem  przysłani ern 
pieniędzy.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. października 1898.
Przyjazdy i odjazdy p ociągów  podana s ą  w adłu g  zagaru środkow o-auropejskiago).

Do Lwowa priychoctaą:
Z  K RA KOW a n a  dworzec główny p o ip . 5 1 0  rano , aiof)

rano, poap, 1-80 w południe, osob. 6 ‘10 wieczorem 
posp. 8 45 w ieczorem , otob. 9‘10 wieczorem .

Z P0DWOŁOGZYSK n a  -iworzec w Podzam czu osob.
w nocy, posp. 2-15 w południe, osob. 5"—- popołudniu, 
uosp. 9 39 wieczorem.

Z PUDwOŁOCZYSK na dworzec główny osob. 3 -30 rano, 
poS| 2 39 popołudniu osob 5 25 popołudnia, posp. 
9‘55 wieczorem.

Z CZERNIO WIEC osob. 6 4 5  rano, osob. 10 35 przedpołn.m  , 
pozp. 1-50 w południe, osob. 5-40 p o p o ł, posp. 9-45 
wieczorem.

ZŁ STRYJA, LAWOCZNEuO, KAŁUSZA, ( HYHOW* ,  BO
RYSŁAWIA osob. 8-05 rano, osob. 1-40 w południe, 
osob, 1 0 3 0  w nocy, osob. 12-15 w nocy.

ZE  SOK L a  i RAWY RUSKIEJ onob. 7-56 rano, osob. 5-55 
popołudnia

Z TnRNUPOLA i bhO D Ó W  na Podzamcze osob. 7-50 rw o  
n a  dworzec główny osob. 3-15 ra n j.

Z JAROSŁAW IA i LUBACZOWA osob. 10-46 ; rzedpołndn 
Z JANOWA osob. 7'4(! reno, osob. 1-01 w połrdn.e.

IJWHfCA: Czas srodkowo-enropejsk' różni się od czusj lwowskiego o 36 m inut 
suropsjskiżs =  12 godz. 36 nhnn t czasn lwowskiego.

Biuro informacyjne c. k. kolei państwowej przy ni. 3go maja w hotelu Im perial, udziela ^„aśn iert 
wyck. sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i i z llad y  jazdy w formacie kieszonkowym

Z e  L w o w a  o d c h e d zą -
n o  KRAKOWA osob. 4-10 rano, posp. 8 35 rano, ośob. a 50 

rano, posp. 2 '50  po polndniu, osob. 6 '40  popoł., posp. 
10-40 wieczorem.

Di.) U .DW Oł OCZYs K * dworca głównego posp. 6 -  runo, 
osoh. 9.35 rano, posp. 1-65 popołudniu orob. 11-— 
w nocy

1)0 PODWOŁOCZYSR z Podzamcza posp. 6 L5 rano, osob. 
9-63 rano, pa~p. 2-08 popoł., osob. 11-27 w nocy.

UIJ CZERNIOWIEC posp. 6-05 rano, osob. 10-55 przedpol., 
posp. 2 '10  popoł., osob. 6-30 wieczorem, osob. 10-05 
wieczorem.

BO STRYJA, SKOLEGO, KAŁUSZA, HREBENOWA, ŁA- 
WOGZNEGO, uHYROWA, BORYSŁAWIA oseb. 5 '20 
rano, osob. 9-15 przedpołudniem , osob. 3-— popołu
dniu, osoh. 7 — wieczorem.

DU SOKALA i RAWY RUSKIEJ ssob  9-55 przedpołudniem , 
osob. 7 10 wieczorem,

DO TARNOPOLA z dw orca głównego osob. 6-5E w -czo rem ; 
z P o d k au -za  o3oo. /-15 wieczorem.

DO JAROSŁAWIA i SAMBORA przez Przemyśl osob 4 55 
popołudnia.

DO JANOWA OKOb. 8-45 rano, osob. 7*44 wieczorem

m ianowicie 12 godz. w czasl środkowo-

iprawach k >1 J0-

Prawdziwy
4- -■

Bezwonny i natychm iast schnący. Jest cajiepsz .m  pokostem  dia podłóg.
Lwów: A. Htibner, Friedrich i Beacock. Kraków: Szaraki i syn. Ja ro s ław : W. Szafran. 
No*-y Sąoz; f Ko.-terkiewic Stryj; drog. Kindler. Jaworzno: T. Dendera. Stani
sławów: Teofil Kwiatkowski. Mielec: S riran d u u n n . Żywiec: Joach, J. Danko.

Tarnów: T. Scharft. 232 1 20

WODĘ SZCZAWNICKĄ
:-dnj«)jv Józefiny I Magdaleny, na siluiejszą szczawę alltabczno-sbin - wą. po le  a 

się obywaL-risoj-uiu poi : ::- i IV iVPn: Lebrr/.y ’,v miejs e p r u s k i e j  wody Sel- 
reeskiej i Emsk.ej — pobki-t z **ntie. - Glówuc składy pp. Mendro-
chowicza, Mizolascha i W einrełia wc Lwi.wie, Falka w Stanisław ow ie — dro- 
guerje i apteki zra;ow e zostały już zaopatrzone «• f!rV r wiosennego czerpania.

Kto chce t r w a ł e  i

w y t r z y n  ta le  g a r n i t u r y
kupić po cenie godziw ej niech każe sw em u krawcowi przedłożyć sobie kartę pró 
i ek firmy

Jan Stifrarofsky, w Bemie,
ScL-l aondne prowadzenie tej firmy p o r ę c z a  obsługą w zupełności zadowalającą.

Odbiorców nie kaptuje się ani wysokiK  rabatem , ani inneuii przekupstw am i. 
Pismo fachowe dla krawców bezpłatnie. 314 1 "15

li i u ł a H o 1 a 11 (1 j a - A m e r y k a
Kurę inrowoów rar do dwa razy w tygodniu 401 l —? 

z H e l i e r d a n n  do S T o w e g o  J o r k a  
Biuro Lajut: w WićDIJIb, I. Kolowratring 9.

Biuro międ/.ypokładu: w Wit dniu, IV. Weyrlngergi.. jb 7 A.

S! t" a . -?  3J; na. Ź90—401)-) Od I. Blsrpnla ds U . Pa«zlarnlk« H . 200
ai 1. U łtop«da 31. maroa U .  Z3k - 3 2 1 | ad f6 . Patdzlam lka da 31. Llpoa Hk. 180 

. sto&ownlft da p oło isn  u I w lslkoiol kajutvj or«z tzybkoóol I ^ sgtn ojl parowea.

—  Rozsyłka sukna tylko dla prywatnych.
Kupon, 3.10 m. długi, wystarczający na 1 męzki garnitur, kosztuje tylko zł. 2.80 
Z» 4 un prawdziwej wełny owczej, zł. 3.10 z dobrej prawdziwej w ełny owczej, 
z . 4.80 z dobrej prawdziwej wełny owczej, zł. 7.50 z doskonałej prawdziwej wełny 
owczej, zł. 8.50 z doskonałej prawdziwej wełny owczej, zł. 10.50 z najlepszej p ra w 
dziwej wełny owczej, zł. 12.40 z angielskiej wełny owczej, zl. 13.95 z kam garau.

K u p o n  n i .  c z a r u j -  g a r n i t u r  s a l o n o w y  IO  s ł r .
Materje na  zarzu t, oa 3.25 za m etr., Loden w pysznych kolorach od 6 zł., za kn- 
pon 9.95, Pernw ieny i Doskiny, Materje na uniform y państw ow e i kolejowe i na 
togi sędziowsi najlepsze i .a m g .m y  i Szewioty, tudzież m aterje uniform ow e dla 
straży skarbowej i żandarm erji itd. itd„ wyseła po cenach fabrycznych znany jako

solidny i rzetelny
skłai* faorycny KIESEL-AMHOF w Bernie.

n  Próbki grat™ i franco. — Dostawa w iernie podług próbek.
UWAGA! Zw raca się nwagę publiczności na to szczególniej, że m aterje przy zama- 

7 p r0 ,t ta? lej znac?"1i" wypadają, niż zim ów ione u handlarzy. — Firma 
Klesel-AmnoT w Bernie rozsyła wszystkie m ate-je  po rzeozywistyoh oenaoh fab ry  
 ______________________ oznyoh, bez doliczenia rabatu . 315 1—6

L. 1090. 237 1 - 1

K O N K U B H
Na podslawite uchwały Rady miejskiej w Buczaczu z dnia 6 lu

te g o  b. r. rozpisuje Magistrat konkurs n r posadę sekretarza miejskiego 
z roczną 1000 zl z prawem poboru 3 kwinkweniów po 200 zl.

i o jada ma być w pierwszym roku prowizoryczna, po roku 
nrstąpi stabilizacja.

Kandydaci mają się wykazać kwalifikacją przepisaną rozpoizą- 
dieniem Wydziału krajowego w porozumieniu z r. k. Namiestnictwem 
z dnia 29 maja 1891 (Vr. 67 dz. ust. i rozp. kraj. z r. 1891).

Podania należy wnieść do Magi3lr.itu najpóźniej do 15 kwie
tnia 1899 r.

Magistrat miasta
Bu zacz, dnia 5 marca 189y.

Burmistrz: Stern.

r • J e ż tl i  k to  kasz le  w sposoL rozpacz 
Diech t y l k o  zaży je  P a s ty lek  G eraudcl' 

D o iyć  je s t  raz  sp ró b o w ać  żeby s ię  p r z e k o n a ć  o s k u t e c z n o ś c i

Z - )
a >

PASTYLEK 6EKAUDEL’A
N ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y tu , K aszlu  n e rw o w e g o . Z apa len ia  

o p łu cn eg o , C h ry p k i,Z a k a ta rz e n ia . I ry tn c y i  p ie rs io w e j. A s tm y , etc.
N ie z b ę d n y c h  d la  osób k tó re  z b y te c z n ie  głos u tru d z a ją .

bardzo iiżyteczue dla ratącyeh.
P ud ełk o  zaw ie ra jące  72 P a s ty le k  i sposób  z aży w an ia  tak o w y ch  : we 

I w ow ie, w ap tek ach  P P . Mi kol ascha ,  W ^ew iórskiego, K rzy żan o w sk ieg o , 
K u c k e r a ,  E h r b a r a  ; w  K rak o w ie , w a p t e k ,  PP .  W iszn iew sk ieg o , Redyka  
i T ra u o z y ń sk ie g o ; w Poznani u ,  o P. ( i labi sza i w  C zerw onej ap tece , etc.

we Lwowie tylko przy nlloy Sykstusklej liczba 26, 
IIIJu. w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża I. 7.

Zamówienia z prow incji wykonuje się skropulatnie.

nadużyć prosrę doUadnlo uważać na mój adres.

U Ż Y W A J C I E  K O Ł A
Niedościgniony lekki bieg (dlatego wykluczonem jest natężenie), co stanow i wyż- j

szość nad innymi welocypedam i. j

F a b r y k a  S t e y e r  j
najw iększa w lwiscIs fabryka specjalności.

Katalogi bezpłatnie i franco przez Jeneralnego zastępcę dla w schodniej j
Galicji: W ik tor K e r g e r ,  Lwów, ulica Akademicka 8. 316 1 —18 j

WINO CHINOWE SBRR/.YALLO Z żelazem
przez lekarskie powagi, jak radca dw oru prof. dr. Brnu.’,
radca dworu prof. Draschen, prof. dr. radca dw oru baron voii
Krafft-Eblng, prof. dr. Muntl, pćof) dr. Rltter von Moeełlo- 
Moorhof, prof. dr. WBiisser prof. dr. Scusntc prof. dr. Wbin- 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak  najleniej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
XI. kongres lekarski w Rzymie 1894; IV.
kongres dla farm acji i cbem ji w Neapolu

1894 . W łoska w ystaw i jeneraina  w Turynie 1898. 
Ilorlolo 7Inter W ystaw y: Wenecja 1894; Klei IW) 1 j Amstęrdam 
mCUdlli UUlC. 1894 ; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897.

Przeszło 900 świadectw lekarskich. â M I
Znakom ity ten  wz.n?cniający środek, przyjm owany bywa 

Da swego wybornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. ' W  309 1 —31

Sprzedaje tlę we wuzystkloh aptekach we flaszkach po '/, 
litra po zł. 1-JO, I I litrze po zł. 2 20.

Apteka Serraval!o, w Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

| C  ZałOAuny w r. 1848. 'W i PF~ Z a ło żo n y  er r. 1848. t ą

NOWA GAŁĘZ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
P a p ie r  c. k. u p rz y w ile jo w a n e j

t a i r y k l  t u t e k  c y g a r e t o w ^ c h
w Sassowie

istniejącej od roku 1865
przerąb a

u i n l l l  v  u i a t t u l  i tutki t w r t r n
wyłącznie  zn an a  firma

S. WIERUSZ NIEMDJOWSKI
WE LWOWIE 188 ^

Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ.

Kro i - idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując 
nas lichemi swojemi wyrobami!

Nie bogaćmy agranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd blolłłkl 
i tutki cygaretowe z papieru Sassowsklego, wyrobu

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE.
Bibułki i tu ki cygaretowe z papieru SassGWskiegO. wyrobu 

S. Wierusz Nlamojowsklego są do nabycia we wbzystkicL handlach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść
0 nie wprost do fabryki.

Książeczki w yrabiane są w kilku gatunkach i fe rm a tach  w c*ni» po 1, 2, 5
1 10 ct. za książeczkę, tu ir i  zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stw arzam  nową gałęż przem ysłu krajowego, która dostarczy: może zarobku 
setkom naszych robotników, a  powodzenie i rozwój tego  przedsiębiorstw a opieram  
na poparciu szerszego ogółn.

p 9 '  Każda etvkieta zaopatrzona jest d r mą S. W, Nlemojowokl, o ra j napuw.ni 
Snesów. S. WIERUSZ NrEMOJOWSKI, Lwów, W ałow a 25.
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Ilustracja I kosnorysy Jaruo 

i opłacona.
Fabryki. ! tasza urządziła ubiegłego 
roku 1898 eastępn jące  kom plotna 
gorzelnie z u p r-  u r '  kolami 

wymi do ciągłego ru ch u :
l i  Dla Dyrekcji oóbr Andrzeja br. Potockiego, Kamionki Strnm iłow a.
2. „ ,  ,  Florentyny Księżnej Czartoryskiej, N ow ennam i
3. ,  Wp. Tadeusza Starzyńskiego, Derew nia p. Turynka.
4. ,  ,  Kuzmy Udryckiego, Mosty wielkie.
5. ,  W pani Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszczków p. Waręż
6. .  .  ,  Soli:.,.-* . I- Waręż.
7. ,  Wp. Jana  Leszczyńskiego, Borki m ałe, p. Tłuste.
8. , ,  H enryka Głowackiego, Leśniowice p. B iałogóra.
9. ,  ,  S. Regenstreifa, fabrykę spirytusu ! dro*żdży w Strupkowi# p. Ottynjii

Nadto dostarczaliśmy w uoiegłym roku 1U98 pojedyncze części urządzenia 
gorzelniaąpgo i wykonaliśmy większe i mniejsza rekonstrukcje g o rze lń :
10. Dk. Dyrekcji dóbr E dm uuda hr. Zichy, Bełezna, st. M ura-Keresztur (Wę^-iy).
11. ,  ,  .  Jnljusza barona Ambroży, Aranyag, st Tem er-Rem ety (W ęgry)
12. ,  Firm y H. Fr. CAstiner, Górni, R nm nnja
13. ,  Dyrekcji dóbr Ekscellencji hr. Siemieńskiego-Lewickiego, Chorostków.
14. ,  Zarządn dóbr Ekscellei c i  hr. Siem ieńsriego Lewickiego, Zamek p . Magierów.
15. .  Wp Ignacego W achowicza, Trybu m ówce p. Pyszkowce
16. ,  Zarządu dób- Józefa h r. Mołodeckiego, M onasterzyska.
17. ,  Firm y Józef Thom  i Syn (ze Lw ow a' Słoboda. 120 1—?
18. ,  , Pb S b ,,e . m ann, Knibynin p. Stanisławów .
19. ,  „ J. Goldfeld, Tyśmienica.

W roku 1897 dostarczyliśmy dla c. k. uprzyw galic. akcyjnego Banku hipo 
taczneg j we Lwowie kompletni nrządzenie d k  wolnegi, m agazynu spirytusow ego 
(o trzech rezerw oarach łącznej objętości 12 000 hektol.) w Stanisławowie.
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DROBNE UKOSZENIA.
( U n i e s i e n i a  rozmai te .

pa lY i cenią ad wyrazu.

9  pokoje, kuchnia. Chorążczyzna 21.

Owa pokoje kawalerokle od 1 kwietnia. 
Grodzickich 2, II. p iętro . 117

B laro nlędzyiU iodow e dla spraw  paten 
towych i przem ysłowych S. Dzbańtkl, 

inżynier, Lwów, A kadem icka 14.

DO w y u ję o la  od 1 m aja  m ieszkanie, 
dykstoska 62, I. p iętro , 8 pokoi z przy

należy tościam i, z kom fortem  urządzone.

SKŁAD PŁÓCIEN KORCZYŃSKICH
we Lwowie, Halioka 16.

Poleca Kołdry i M aterace własnego w yrobu 
po cenach fabrycznych. 1

O łta rz e  ekonom iczni, kucharze, panny 
■ służące, klucznica atc. znajdą um ie
szczenie natychm iast przez B iuro K. Za- 
knew skiego *  T arnopolu . 118

M au y fiy  Shigera ręczne od 25 do 50,
- nożne od 27 do 65 zł. ra tam i po 4 

zlr. m iesięcznie, tylko z najlepszych fabryk 
chrześcijańskich. Ajentów nigdy n ie wy
syłam; proszę żądać cenniki Józef Iwanicki, 
m echanik i specjalista Lwów, A kade
m icka 26. 119

Zn^LOBity iDnlak francuzlii liraeyjny
odznaczony n a  wystawie lwowskiej cala 
fUsika 3.60, pół flaszki 1.80, ćwierć fla 
szki 1 złr. do nabycia tylko w handlu  

Łieonarda Helceklego j
we Lwowie, ulica B atorego liczba 2.

1? T Y L K O  16
W RESTAURACJI

N A F T U Ł Y  T O E P F E liA
ullot T ryou m liU  I. 12, dom właony, 

■ o l u  dostoo oodzloDitls o gtdzlnlo 8, rano 
aW~ gorąao io ltd a n ls  a w  

C E I I I I :
PlaoitA ■loprzo«o « Eapulta 
tlsk aoh  płoolLt . . .
FltoikJ . . .
M iłka oialąoa i  ohrzaaam 
Klałbaaka z ohrzonam .
K a w i o r ...................................................
Obiad w aboaamonolo .

Wozolblo napltt w m jlopaj,oh  gatuokoob 
ps o o u o n  oajaoilarbowańtzyob; dla gowoodol, 
ł a  goobodzą z maja) raitauraojl, M S  odbioru*,n 
aaaozkł. Kallaoaza WIMA po o sm oli u ltoń izyab , 
pooząwozy od 40 et. litr.

i  wytokltm  powaionlom
N a f t u l a  T o e p f e r .

15 ot. 
12 ,, 12 >, 
18 5 „ 15 «0 „

W I N I M Y  KUCZABIŃSKI
Lwów, ulica Kopernika I. 2.

Najtańszy skład

l i s t e w ,  r a m
do obrazów

i pasepartouts
po ceuach fabrycznych.

Wincenty Kuczabiński
\
1  Lwów, ulica Kopernika I 2
|  173 a  1 - 1

100 do 300 zł. miesięcznie
zarobić m ogą osoby każdego stanu  
we wszystkich miejscowościach pe
wnie i uczciwie bez kapitału i ry 
zyka, przez sprzedaż ustaw ą dozwo
lonych papierów  państw ow ych i 
losów. — Zgłoszenia do Ludwika 
Oesterrelchara VIII. Deutschegasse 
1—9 8 Budapeszt. 319

Na zbliżające się 
Ś W I Ę T A !

do zapuszczania podłóg 
i posadzek

Lakier olejno-bursztynowy 
„Frltzego* nadzwyczaj trwały 
Glazurę bursztyn „Mlarxa”

bardzo trwałą k
M a s ę  francuska, prawdziwą 

„Schneidra* 220  1-4
Ma8ę WUSkOWą wtasD. wyrobu 
W08k prawdziwy do Dacierania 
Szczotki do froterow ania

z ciężarem i zwykle
Sukno do froterow ania 
Aparata do czyszczenia dywanów 
Wszelkie inne artykuły dla

potrzeb domowych 
polecają najtaniej

Lwów ul. Hetmańska 4.

Mostowe
Decymalne
Centymalne
Balansowe
Aptekarskie

C, i l  nostawcy nadworny , * g S lB
J ó z e f

F L 0 R E N Z
I., Rothenthurm strasse 28. 

N a p r a w y  u s k u t e c z n i a  s z y b k o .
Telefon 6065. 208 1-?

Christofle & Cie
c .  k .  d o s t a w c y  d w o i u

w wieaniu I. Opern.ing 5.
Pid gwarancją giubo platerowane serwisy, Lompie

402 1 - 3

tne kasety dó' wypraw, serwisy slotowe, herbaciane 
I kawowe etc

w w ykonaniu skrom nym  i najw ykw ntniejszem .
Specjalne artyknły dla hoteli, restauracyj I kawiarń, 

też dla pensjonatów I menaży wojskowych.
n i n l | |  mpt nl  nnHot Ilość nab.żonego sreb ra  uwidocznioną jest 
Dldljf IllGldi jJUUul. na  każdym przedm iocie, jako też całkowite 

nazwisko |  CHRISfOFLE |  i powyższa m arka ochronna.

Jedynie zastępuje prawdziwe srebro

Zooitoryoy I iluitr. 
oonnlkl bozptatnlo.

12 łyżek stołowych. . . 16.50
12 grabków „ . . . 16.50
12 nożów ,  . . . 17.—
12 widelców deserów. . 15.—
12 noży deserowych . 15.— 
12 łyżeczek do kawy 8.50
12 łyżeczek M okka. . . 6.50

1 chochla do zupy . . 5.50
1 chochelka do śm :et. . 3.20 
1 łyżka półm iskow a . 4 .—

12 podstawek pod noże 8.25 
1 grabek półmiski w y. . .r\5 l, 
1 ,  do | taszków 1.50

Cenniki illi s trcw aae  gratis i fram  o.

Do na1 ycia po cenach fabrycznych u  Jadana S t r z e le c k ie g o  w e  L w o w ie ,  Rynek 1. 45

6 złotych, 18 srebrnych m edali, 30 dyplom ów honorowych i uznania.

f f l

% t i i
- %~aSrja.rV»^a7

Od lat 45 w użyciu w bardzo wielu stajniaeh przy brakn oohoty do żeru , złem 
trawieniu, do poprawy mleka I wydatnoścl podoją u krów.

Cena 1 pudełka 70 ct., pół pudelka 35 ct.
R w i z d y  p o K n r i n  w z m a c n i a j ą c y  

dla koni i byou rogatego. Cena pudełka n a  5 porcyj 30 ct., skrzynk aa  50
poreyj 3 zł. 

k w i z d y  p r o s z e k  u l a  s w i t t  
djetetyczny środek d'a poprawlenir opasu. M ak pndełko 60 ct., wielkie p. 1.20.

K w iz d y  p r o s z e k  d l a  d r o b i u  
djelet. środek jako dodatek do kzrmy dla gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi itd.

1 pudełko 50 ct.
K w iz d y  m a ś ć  a a  k o p y t a  

dla ochrony popękanych i łam liw ych kopyt, 1 puszka z 400 gr. zł. l.tS*. 
K w iz d y  k i t  d o  k o p y t  

sztuczny róg kopytowy. Cena 1 laski 80 ct.
K w iz d y  m y d ł o  d o  m y e t a  58 b 1 - ?

dla zwierząt domowych. — 1 sztuka 40 ct.
K w iz d y  m y d ł o  d o  s i o d e ł  

do czyszczenia i konserw ow ania siodeł i uprzęży. — Cena puszki 1 zł 
K w iz d y  . R a t t e n t o d *  

nietrujące (zabójcze d la szcznrów i myszy) 1 laska 50 ct.
Skład główny: Franciszek Jan Ewizda

c. i k. austr.-węg., król. rum . i ks. bułgarsk. nadw orny dostawca. 
Aptekarz okręgowy w Kornaaburgu pod Wledalea.

SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.

K A W Y .
C ejlon gruboziarnista, wybierana . . . .  

, ,  najprzedniejsza .
,  p e r ł o w a ..............................................................
, średnia ....................................................
,  z i e l o n a ..............................................................

Kuba g r u b o z ia r n i s t a ....................................................
P o r t o r i k o ........................................................................
S a n to s ...................................................................................
S y riu sz ...................................................................................
Mokka a r a b s k a ..............................................................
Jaw a s ł o t a .........................................................................
Kawa ks. Kneipa ł/s klgr................................................
Kawa palona, 1 klgr. 2 złr. i
Przy odbiorze 1 klgr. przy każdym gatunku 6 ct. taniej 

z wyjątkiem kawy Syriusz.
K A W Y .

w 5-kilogramowych woreczkach (netto 4*/, klgr.), opłacone 
do każdej ctacji pocztowej w kraju.

Csylon gruboziarnista, wybierana . . . .  
,  ,  najprzedniejsza .
„ p e r ł o w a ..............................................................
,  ś r e d n i a ..............................................................
,  zielo > a ..............................................................

Kuba g r u b o z ia r n i s t a ....................................................
P o r t o r i k o .........................................................................
S a n to s ...................................................................................
Sy riu sz ...................................................................................
Mokka a r a b s k a ..............................................................
Jaw a z ł o t a ........................................................................

C U K I E R .
Raffinad I. w głowie

,  I. na wagę Ceny
„ w kostkach zmienne
,  w mączce

Cukier lodowaty b i a ł y ....................................................
„ lodowaty ż ó ł t y ....................................................

C U K I E R K I .
Angielskie Rocks A Drops 
Jedw abne pnduszeczki nadziewane 
Atłasowe podueteczki nadziewane .
Jedwabne drobne mięszane .
Owocowe kwaśne nadziewane 
Miętowe szwajcarskie z krzyżem .
Miętowe białe duże . . . .  
Czekoladowe jedwabne . . . .
Ślazowe nadziewane słodem
Pastylki c z e k o la d o w e ....................................................
Czekoladki nadziewane, tabliczka po 5 i 12 ct. 
Ekstrakt słodowy H o f f a ..........................................

CZEKOLADA I KAKAO.
Czekolada Sucharda Sante

z wanilią

1 klgr. 
1 ,
1 .
1 .

Czakalada Jordana A Timaeusa najlepsza 
,  , ,  bardzo dobra
,  ,  ,  z wanilią .
,  ,  ,  kuchenna 2 i

Kakao mielone Jordana & Timaeusa pudełko 
„ Suchard 45, 88 i .
„ mielone Van Houtena puszka 75 i 1.35 i 
,  w ziarnkach . . . . .  
,  holenderskie Bensdorpa . . . .

Makaran. ryż, I t. p. wiktuały.
Makaran włoski długi . . . . .

,  rosołowy w  nitki, gwiazdki, owsik i literki 
Ryż wioski Glace . . . . . .

,  ,  Patna długi . . . . .
,  indyjsk i . . . 24 ct. i

M a k ......................................................................................
Cburut gomułka . . . . . .
Bulion najlepszy . . . . . .
E is  trakt mięsny z flagą . . . . .

,  , Maggi . stoik 45, 75 i
Miód przaśny lipowy . . . . .
Słoik miodn lipowego . 2U i
Powidła węgierskie wyś mi eni t e . . . .
Marmolada morelowa . . . . .

,  malinowa . . . . .
Konfitury . . . . . .  słoik
Smalec . . . . . . .

11 kg. 1 kg
ir i. ct zl. ct.

S/onina . _ -- 74
2 20 Fasolka perłowa . . . . — 16

: 2 16 Groszek omielany . . . . . -- 24
2 16 „ cukrowy na jarzynkę . . 3 60

i 2 J8 Krupki perłowe . . . . 24 ct. i — 28
i 2 — Grysik ps.enny . . . . . — 20

1 92 Qkaeker Oats pudełko po 9, 18 i — 32
! i 80 Sago wrocławskie . . . . . — 52
i i 20 Sago tapioka . . . . paczka — 60

i 30 Mąka kartoflana . . . . . — 36
2 16 Opłatki . . . . .  100 sztuk — 85
2 16 Grzyby suszone czapeczki bez korzonków . 3 60

2
25
40 Towary południowe w najlepszej jakości.

i
Migdały słodkie wybi rane 

„ „ bardzo ładne
1
1

60
28

i _ „ gorżkie . . . . 1 60
Daktyle marokańskie 1 80

1 ,  aleksandryjskie — 72
i 0 60 ,  Galifat . . . . — 64

i i o 40 Rodzynki sułtańskie — 76
ilO 40 ,  eleme, duże, bardzo piękne — 80
!10| — , czarne . . . . — 56
! 9 66 ,  Malaga . . . . 2

9 25 Orzechy tureckie okrągłe. — 44
H'70 , , tłuczone — 80
6 ,  włoskie całe — 40
6 5n ,  „ tłuczone . — 96

10 40 Śliwki bośniackie . . . . — 32
10 40 , prunelki obierane . — —
1 kg-

i  i/i deserowe smyrneóskie 1 60
, sułtańskie . . . . 1 20

__ ___ „ wiankowe . . . . — 32
__ ___ Marony włoskie . . . . — 36
___ ___ Cykata d uż a . . . . . 1 50

, Aranciai drobna . . . . 1 12
___ 80 C y t r y n y ................................................. —

80 Pomarańcze . . . . .

Świece, mydło, krochmal, farbka
Wosk żółty pszczelny 2
Świece stearynowe stołowe, paczka 560 gr , — 40

krótkie 10, 12 i 16-ki 500 gr. — 38
1 „ ,  powozowe 6 i 8-ki » * — 36
; 1 44 , ,  dziurkowano . . — 40
i , , kandelabrowe c«aac* i V l* — 451

Krochmal pszenny . . .  l  klgr. 28 i — 36
1 ,  ryżowy . . .  1 » — 48

,  brylantowe . . 1 paczka — 9
2 — • ,  ze słoniem — 5

— — Klaksbrunn do połysku proszek paczka — 14

]
70 Farbka tabliczkowa 

, na wagę 1 dkgr.
pudełko -— 28

4
2 40 ,  w proszku pudełko po 5 i . , — 10
2 „ w gałkach ,  po 5 i — 10
1 60 Mydło do prania suche 1 klgi. 34 i , , — 36
1 40 Mydełko glicerynowe . sztuka 5, 10 i — 16

i 3 40 Cykorja Franka . . . . pudełko — 28
2 80 . 7 . 28, 7« 14, 7s 11. 7. io , 7 n — 4
2 60 ,  Jordana figowa . paczkę — 9
1 60 ,  Kolba . . . . » — 4

45 ,  wanilowa j§ — 4
i 1 70 * Export . . . . 7«

*
— 16

2 50 ,  krakowska Rozmanita garnuszek - 18
1 80 .  ,  ,  szklauka • — 15
3 20 » * ,  pudełko ? królem — 11

Czernidło na buty Fernolendta, pudełko i 
Smarowidło na buty pudełko 8 , 1 5  i

1, 6 i . 
. __

12
25

— 40
40 K O R Z E N I E .

— 36 Pieprz czarny . . . . 1 44
— 36 b ia ły ................................................. 2 —
- 28 , angielski . . . . 1 44
— 48 Imbir . . . . . . 1 dkgr. — 2
— 8 Goździki . . . . . 1 , — 3
7 — Cynamon cały . . . . i  , , — 2

1- 85 ( „ t ł uczony. . . . 1 — 2
, 1 25 Kminek . . . . . 17.  . — 1

64 Jałowiec . . . . . 2 , ___ 1
— 35 Kolendra . . . . . 17.  . ____ 1
— 10 Saletra .' 2 , ___ 1

1 36 Liście bobkowe . . . . 2 ___ 1
1 60 Majeranek . . . . . 1 , — 2

— 50 Kwiat muszkatułowy 1 . — 8
68 Gałka muszkatulowa sztuka — 3

1 dkgr. 
1 ,
1 .

pudełko
stoik

cegiełka

Żelatyna biała 
, różowa .

Szafran . . . .
Wanilia, 1 laska bardzo ładna .
Papryka mielona .

, królewska
Pieprz Cajenna

S E R Y .
Ser ementalski dojrzały .

, cieszyński 
,  parmezan 
, imperial 

Bryndza węgierska
Musztarda, oliwa, ocet.

Musztai la francuska Diaphan 7 . słoika 45, słoik 
, „ Ti woli */i słoika 35, słoik
,  w szklankach dużych 30, mała .
,  kremska J/4 18, 7* flaszki 35, flasŁka
„ francuska i krem ska. . 1 kg.

Oliwa nicejska . 1 kg.
, , flaszki po 10, 20, 35, 60, 90 i
,  do świecenia 

Ocet estraganowy wi n n y .
, owocowy 
,  spirytusowy .
„ kuchenny

Ryby i konserwy.
Śledzie holenderskie 

,  marynowane 
,  wędzone .

biklingi
Szproty wędzone 
Moskale . . . .

1 litr 
flaszka 

1 litr 16 i 
litr

para
sztuka

7* W-
sztuka 

beczułka
Sardynki w oliwie, puszka po 14, 18, 28, 36, 80 i 
Sardele . . . . . .
Kapary . . . . . • •

Biszkopty angielskie i francuskie.
Alberty, Marie, Mixed, Quen etc.
Grymasiki wanilowe . . . .

„ czekoladowe . . . .  
Omnibus pudełko .
Ciastka anyżowe i wanilowe . . sztuka

„ cynamonowe . . .  „
Herbata chińsko-rosyjska.

Całkiem świaży transport.
H erbaty przed zakupneiu w yprobow uję i tylko 

najlepsze w sm aku sprow adzam  i tylko takow e sum iennie 
Szanownej P. T. Publiczności polecam .

Zbiór ostatni.
Co n g o . . . . . . . .
Souchong . . . . . .
Melange de London . . . . .
Kaisow czarna . . . . . .
Imperjal . . . . .
Wysiewki herbaciane własne

„ ,  sprowadzane
Okruchy z herbat . . . . .
Melange cesarski . paczka 38 i

Zw racam  szczególną uw agę Szan. P. T . Publicz
ności na  herbate  Melange de L ondon jako znakom itą, 
arom atyczną i dobrze naciągającą.

Likwory i rozollsy krajowe.
Gdański rozolis oryginalny . flaszka
Starka litewska . . . .  >
Dererńówka . . ł/» Daszki 90, flaszka
Pomarańczówka na świeżych szórkach 
Ratafia . . 7* flaszki po 90, % flaszka
Czereśniówka , » » 90, „ ,
Rozolisy w t wszystkich smakach hr. K. Drohojew- 

skiego . . 7* fiaszki 60, flaszka
I  n n n a r f l A u i l f i t  Prawdz,wa żytniówka bez 
L u U l I d l  U U I t R f l  żadnych domieszek, flaszka

7t flaszki
W i n i a k .............................................................flaszka
Borówczanka i jalowczak „
Jarzębiak, jarzębinka i koniferynkt,

A ltrater

Benedyktynka 
Cbartreuse *.

Likiery zagraniczne.

7*

flaszka 2 50 i

1 kg-
zł. ct.

--- 6
--- 6

1 -
— 20
1 20

— 16
— 40

1 60
— 96
2 50

— 15
— 64
1 akT

_ 80
— 60
— 18
— 70

1 -
1 60
1 30

— 48
— 40
— 40
— 24
— 08

_ 13
— 10

- 16
— 6
— 15
— 3
1 3ń
1 50
1 60
1 80

2 40
2 40
2 40

— 40
- 2
— L_2

C“
i kg-

1 60
2 —
3 —
4 —
5 —
1 60
1 40
2 —

76

1 10
1 10
1 80
1 60
1 80
1 80

1 20

1 _
— 60
1 50
1 30
1 10

— 60
1 40

4 50
4

Absynt szwajcarski . . flaszka
Maraschino lusardo di Zara 7t ń 1'30, 1/1 ,
Likiery amsterdamskie Er wen lukas Bols .
Creme de Caffe, Greme de The, Ananas, Vanille, 

Noveaux . . . .  flaszka
Porter angielski.

Własnego napełniania V, flaszki 68, 7* flaszki
R U M .

Pum  bremski bardzo siary Nr. 0 7i A-
.  1 7« 45- 7 . 8&: V,
.  2 77 40, 7 , 75, 7,

„ Jamajka . . » 3 J/4 25, % 50, 7,
Arac de Goa . . . . .  flaszka

Koniak francuski
prawdziwy w oryginalnych butelkach.

Kondratowi za 7a A. 1, 7i fl.
,  odrutowana flaszka
„ flaszka w trzcinie

ministerial . . . .
flaszka 

. 7,  fi. 1-80, 7 , fl.
Koniak węgierski.

Nr. 1 z 1 gwiaidbą . . 1/t  fl. 60. 7* L 7i A.
Nr. 2 z 2 gwiazdkami . U A. 70. 7t 7,
Nr. 3 z 3 gwiazdkam* 1/i  flaszki 80, 1/t  flaszki
Powyższe koniak: po ecam jako najlepszy środek kuracyjny, 
które nie dad -a  się zastąpić Zaduerai zpirytuzam i pęuzonemi 
z kartofli, jakie pow szechnie od dłuższego czasu przez różne 

firmy niesum iennie zalecane bywają.

Naturalne, czyste wina
węgierskie, austrjaokle, francuskie I hiszpański*

w  n a j l a p a z e j  j a k o ś c i .

Wina węgierskie.
Zieieniak Nr. 1

Danijault
Barneta

flaszka

5 3 •
.  •

Sram orodner Julicsa 
Tokaj Flandcrfera

, 4-putowy wylrawny
7.

7*
R uster . . . . .  »
Ofner czerwony . . . .  ,

„ Adel sber ger . . . .  „
Vilanyer . . . . .  ,
Erlauer . . . . .  ,

W ina węgierskie wysyłam  beczkam i w prost z W ęgier.

Wina austrjackle.
Donauperle . . . .  flaszka
Gumpolaskirchner . . . .  ,
Klosterneuburger . . . .  ,
Nussberger . . . . .  ,
Voeslauer biały . . . .  ,

,  czerwony . . .  ,
,  Auslese biały . . .  ,
,  , czerwony ,

Burgunder Stifta stary . . .  ,
,  Jalicsa . . . .  ,

Wina francuskie.
St. Julien . . flaszka
St. Eitepbe . . . . .  ,
Medoc . . . . .  »
Sherry bardzo stare . . .  ,
Malaga 7* butelki 1-30 . »
Madeira 7i butelki 1 6 0 .  ,

Wina reńskie.
Liebfrauenniilch . . . .  flaszka
Pisporter Mosd . . . .  ,
Jobannisberger 20 -letni . . .  ,

Szampany.
Charles Keidsieck Sec . . flaszka

, „ Carte Blanscbe . ,
Chateau Pogauvar . . .  »
Oskar de Montaigue . . .  ,
Zw racam  uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że przy nie 
wielkim zapas e m oich win, wszystkie powyższe gatunki, 
które znajdnją się u  m nie na  składzie, są  na tnra ln ie  nie 
z praw iane alkoholam i i jestem  pewny, że kto raz spróbuje, 

będzie zupełnie zahowolony.________

zl. ct.

i 3 —

I  3 u')
1 4 50

4 50

35

2 t»0
1 60
1 40
1 -
3 sO

3 50
4 -
4 60
6 —
3 -
1 90

1 oO
2 -
1 40

1
--- 80

60
— 40
1 30*
5 -
2 50
3 50
1 80-
1 -

--- 60
--- 80

1 —
--- 60

1 601
1 -
1 ■

— 9C
1 —

l 1 —
1 20
1 20
1 40
1 50

1 40
1 80
2 20
3 —
2 50
3 '—

4 _
3 50
3

6 oO
6 50
3
S

Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności, 
zaprowadziłem w moim handlu towarów korzennych 
wyroby m łynarskie i produkta strączkowe po cenach 
umiarkowanych.

Prześliczna mąka świąteezna pjp
1 kilo 18 centów.

lwowskie z browaru lwow. 
Za flaszki zwracam 5 ct. 
słodowe Hoffa .

tow. akc. fl. 15 ct.

f l .  60 ct.

j l f i f l l f l  znakomi e, deserowe, świeże, otrzymuję co- 
lli n  UDU dziennio z pierwszorzędnych dworów, znako

mite do potraw mam zawsze na składzie po 
cenach targowych.

K i ś i ł t n  •KpwwitrtDtJcy: Dr. Kasi mi o n  Ostaszewski - Banónki. W łafsiticla i irydaTrry: P r. K. Ostaszewski - 3 *r»ńskł, k .  Mili ki i Ey. T drakanci* M, Ssfeioitts * Sp St °?atrew?:łrj«^st,


